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W yohodzi w dni powszedni*

j  frouzinie 3 po południu -  datą dnia
następnego.

"firenumeratą i  p rzesy łk ą  poeztow ą w ynosi
w kraju Austryi miesięcz. 2 k. 20 h.
w N iem czech .................8 „ — „
w ianych Państwach . . 4 „ — „

zmianę adresu dopłaca się dO „
Opłatę należy uiścić równocześnie z żąd*- 
_ niem zm iany adresu
Prenumerata we Lwowie m ie s i ę c z n i e  2 k. 
Numer kosztu je we Lwowie . . 8  h .

prow incyi............................ 12 h.
Numera z  poprzednich dni po 28 h.
Wszelkie D O NIESIEN IA  PB .YW A TNB  

zaręczynach, ślubach, weselach, nabożeń­
stwach żałobnych, pogrzebach, op isy ucat 
1 zabaw prywatnych, reklam y dla balów, 
odczytów i koncertów, spisy składek, do­
niesienia o zgubach, znalezionych p r »4 *  
miotach i t d. po i  k. od wierszfc,

P B  Z F < G r I b  A D

polityczny, społeczny i literacki

M U siA s 1 PbZEBPtiTF lis J W ;
przyjmuje wyłącznie:

Ajlieya dzienikdr 8ukjłevski»|i n l i . A  
Fa>aś Han mant 1. O.

Ceny ogłoszeń:
Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 

stronicy:
W ie rs z  pe bitowy albo jego miej s c e  20 h.

W  drobnych ogłoszeniach: 
tłustym petitem za kt żde sło w o  4 h. 
tłustym g..rmordem „ „ fi h.
koresp. prywatne „ „  8 k

Nadesłane na trzeciej stronicy: 
O g ło sz e u  ł : w ie r s z  p e t it o w y  a lb o  Jo ­

go m ie js c e  . . 60 h.
R e k la m y  po k r o n ic e  w ie r s z  p e tit , i  k. 

Ogłotzanla m  czata numeru 
b z  p ia r w s z ą j tu ro n ie y  w - « z p ^

Dziś;
Jutro:

św. Małgorzaty F. 
6w. Bonawentury

2<grom. 12 Ap. 
Eosm. i Dam.

*».dres Redakcji i Administracyi: 
Lw o tf, ui Sykntusk® i. 45. Naczelny Redaktor i W ydawca : L l i r l r l k  H R a p ł o w l k !

Rękopisów
Ledi.kcys nie zwraca,.

Wschód słońca o gedz, 8 m. 48 
Zachód _ „ 7 m. 13

Długość dnie godzin 16 m 80 
Ubyło dnia od wczoraj 2 m.

S jra u  aistro-wiiitsia.
Piln® obserwowanie wypadków daje pod­

stawę do wniosku, ie  dążność do rozdziału po­
łów Jiona.ohii zaczyna stygnąć. Apostołami se­
paracji stają się wyłącznie żyw ioły nieobliczal­
ne . radykaliści na "W ęgrzeoh, a wszeohniemoy 
w Anstryi. Poważni politycy nawet w obozie 
nieze wielości węgierskiej nie myślą już o roz­
dziale, pożądają tylko zreformowania stosunku 
w ten sposób, aby or byl ustalony więoej, ni t 
był dotąd, a sądzą, że da się to oritgnąó cał­
kowitą rew izyą ugody z roku 186*-egu i opar­
ciem jej na zgoła innej podstawie. W ynika to 
z dwóoh mow, z który oh jedną W yjłosil p. 
Seell w deputaoyi kwotowej a dragą prezydent 
ministrów baron Beok w  Radzie państwa pod­
czas rozprawy nad wszeohniemieokim v. nio­
ski: m o rozdzielanie doohodow z oel, Ta  suma 
myśl, ohooiaż nie tak wyraźnie, uwydatniała zię 
we wszystkich przemówieniach p. Wekerlego w 
delegaoyi, w  mowie hi. !ńiohy’ jgo do jenerała 
Kr^ps ozka w  arsenale wiedeńskim, wreszcie w 
lisoi hr. Apponyi’ego do hr. G łuchowskiego. 
Po stronie węgierskiej niewątpliwie odbywa się 
ten sam proces myślowy, przed który pr^ess li 
młodoczesi. Jak oni obalili staroozeohów, bo 
sądzili, ź t  lepiej od nich pokonają Bemaków, a 
ozem dokładniej poznawali się z sytnaoyą, tem- 
bardziej zbliżali się do polityki sta^ooseskiej, 
ąż wretzoie po wibln lataoh całkiem prBy 8WOin 
ją sobia, tak samo węgierssio stroLmotwa nie­
zawisłości, zmiótłszy liberałów z widowni szo­
winisty o z t jm  programem, j loczyuają teraz upa­
trywać dobre strony w polityce liberałów.

W  deputaoyi kwotowej mówił p. S z e ll: 
„Jestem przekonany, t  moi beoni tu towarzysze 
z obozn niezawisłości bynajmniej nie pożądają 
walki z Anstryą, lecz praKną tylko poroznmie- 
ma z nią na innej poestuwi- ; pragnę ekonomi- 
oznej ugody. Jeżeli tepo będziemy wszyscy 
ohoieli, to polityozny związek będzie ntrzyms - 
ny. Stronnictwo, które dziś stanowi większość 
w sejmie węgierskim, odrzuca wspólność h in- 
diową i oelną z Auitryą, natomiast domega się 
zawaroia z nią traktatu handlowego i własnej 
taryfy celnej. W ia s it , ale nie innej, tylko zu­
pełnie takie samej, jak austryaoka. Również 
iraFcat handlowy, który mi, zastąpić wspólność 
handlową, nic w rzeozywistośoi n ie zmienia. Po 
prostu zamiast jednej rzoczy mają być dwie 
jk Ina ko we. Zamiast wspólnośoi —  jednakowość. 
T ęg i wymagi węgierskie poczucie państwowej 
samodz li lnośoi, a W nrjm niaj nie szkódń real­
nym in .erosom Anstry i nie oclabr* wspólnej 
monrrohfi. Ozy wa»to wydzierać sobie "ozy  o 
nio więoej, jeno o te,kr lob owaką nazwę tej 
samej raeozy? Sądzę, że stanowczo nie warto, 
a to tembardriej, że stara nazwa bynajmniej 
nie jest nśw;ęoona. Ugoda z r. 1867-ego posta­
nowiła, że delegacje obu parlamentów będą co 
lat dziesięć rozpatrywały ugodę, oczywiście po 
to, aby zmieniać ją odpow iednio do wymagań 
ozasu. Bzeozywiście też czyniono w  niej zmia­
ny, bo oto nap^.ykład klaoz podziału kwot na 
wspólne wydatki był z pooeitku 70 do CO-cu, 
netem 63.6 do S1.4, wreszoie teraz jest 65.6 do 
34.4, Jeżeli takie istotne zmiany w ugodzie nie 
kruszały jej zasadnioeej wertośoi, jak może 
nszozuplić tę wi-rtość zruiano w niektóryoh ty ­
tułach ? Ze  streuy austr aokiejj zażądano ttn  z 
nowego klucza na tej poastawi6, ie  W ęgry  dą­
żą ao sepa-aoyi. Skoro separaoya, to klacz po- 
w uien być wysnuty z proeei_tuw<‘go stosunku 
zaludnienia, a zatem wyrażać nią musi cyframi 
57.6 i 42.4. Odezwano się taaże z żądaniem, 
aby doohody oelne by»y dzielone w ten sposób, 
iż każde państwo weźmie sobie to, oo mu się 
rzeczywiście n rle ły  aa sprowadzanie zafjr&ni- 
oanyoh towarów. O sej_»raoyi n;e myśli rządzą- 
( << na Węgrzech stronnictwo. O ile mnie wia- 
ocmo, żąda ono tylko prawnej równorzędncśoi. 
Jeżeli się mylę, mogą mi zaprzeczyć obeoio i tu 
członkowie stronnictw® niezawisłośoi. Utrzymu­
ję, ąe W ęgrzy ni > mogą dawać na wspólne po­
trzeby więcej niż tera* dają. Oparcie klucza na 
. ozbie ludności ma tyiko jednę zaletę: prosto­
tę, natomiast jest nujniesprawiedliwsze, jakie 
tylno można sobi > wyobrazić, bo to znaczy, że

J óze f Korwin.

Złote buciczki
W  pierwszym ofe esie mego zawodu iroz- 

oozynająoej ;s:ę sławy, która % jednej strony 
ednaia mi klientów, a z drugiej zawiść i wro- 
;ów, poznełem pannę Nanę.

Znano ją  tylko pod imieniem ■ — bo o na- 
w’ sko nikt nU pytał i oiekaw go nie był. 
Nun* gra...“ „Nuna była...“ „Kuna idzie..." —  
u&wiano zawsze o tej uroozoj osobce, która 
derr sze kroki itawiała na deskach miejsoowe- 
;o teatru. B y ł* to więo dopiero poo*wtrka, 
l której wspaniały m i-ł -.ę wyłonić motyl.

Takie nadzieje rokowali je j wszyscy, a 
iajwiększe ja, gdyL duszą i sercem by-em joj 
l&jbiiżsŁy. Jej naturalny wdzięk i prostota 
'gromnie mię podbijamy. Lgnełem  do nii j, pra 
fUąłem jej widoau i każdą wolna chwilę życia 

plony mej pracy sk.udałem n je j stóp. A  sto- 
te żlienne były i drobne w porównaniu do 

®J całej postaci, a takie zgiabne, jakich przed- 
I*®® i potem nigdy w życiu więoej nie widzia- 

!**• Kształtem przypominająoe listek, rozchy- 
rw? potem, jakby w bogato rozkwitły 
aata^’ Cedziłem też j »  * rozkoszą, gdy stą- 
»dv fazarej ziemi, unękkim dywanie, albo 
® : .^°Łoaziły na stopnie porrozu. O n ! i śniły 

■j  ̂ Ci!ęsto! Łudząc mnie, to, ig  kształt ich 
t0) że joh szelest słyszę.
^uego razu, pragnąc ohoć na chwilę

ubogi musi płaoić tyleż oo bogaty, 
niem takiej zasady dla klnoza wł iśnie Austrya 
atakuje wspólność, bo skoro wspólność jesh, skoro 
obowiązuj', solidarność, wzajemne dźwiganie ja- 
k.egoś ciężaru, to każdy daje tyle sił, ile może. 
Dalmuoya korzysta z tyoh samych urządzeń 
państwowych, oo Austrya Dolna ldb Czechy, a 
jednał nie wymagacie od niej, aby tyles płaci­
ła podatków, oo owe dwa kraje. W  Anstryi 
przeważa ludność przemysłowa, a na Węgrzech 
rolnicza, wiadomo zus, ie  doonody przemysłow­
ców i robotników febrycznych są znacznie w lęk 
•ze, aniżeli Joohody ziemian i iuh robotników. . 
Wreszoie oo do rozdziała dochoaow celnych. 
N ie przaosę, że teraz, gdy  one nie są dzielone, 
lecz w  oałośoi idą do kasy wspólnej, W ęgry  
majy pewne korzyść, nie tak jednak wielką, 
jak c .liozają w A ustrii, albowiem wiele z te­
go, oo sprowadzają z zagranicy kupoy i prze- 
mysłowoy sustryaooy, dzie następnie do W ę ­
gier. A le  opróoz tego, jeżeli W ęgry  mają pewną 
kcrLiyśó z tego, że dochody oeln» bez podziału 
idę dc kasy wspólne’ to niewątpliwie Aurtrya 
korzysta z tego, ie  ogromna większość wspól­
nych instytucyi znajduje się w  niej, a nie na 
Węgrzech. Jako gorąoy zwolennik jedności mo- 
naroNi, nie zalecam tedy ani podziału docho­
dów oelnyeh, cni klucza epartego na liczbie za­
ludnienia, bo to właśnie prowadzi do separacji. 
Klnc? musi byó parlamentarnie ustanowiony, 
lecz zanim to się stanic, przyznaję, że rząd i 
parlament węgierski musi dać rękojmię rządo­
w i i parlamentowi ftustryaokieinu, iż żadnych 
zmian nie zaprowadzi bez poprzedniego poro­
zumienie. się we wsk, stkioh szczegółach O ile 
znam usposobienie obozn, tworzącego teraz 
większość w sejmie węgieiskim, istotna, rzeczy­
wista wspólność z Austryą jest zapewniona na 
lat dziesięć. Oo będzie potem, trudno dziś prze­
widzieć, leoz niw sądaę, żeby rozsądnie było 
przygotowywać rozdwojenie".

Tak mówił p. Seoll na wspólnem posie­
dzenia castrynekiej i węgierskiej doputaoyi 
kwotowej, a W ęgrzy  r,ni słowem nie zaprote­
stowali. Z  tego wolno wnosić, że Madyarzy sa­
mi zmniejszają swe separacyjne zepędy, myślą 
już tylko o tytuJioh ustaw wspólnych, a nie 
o ich treści. Wobeo tego wsacohniemieoki i  nio­
sek o rozdziale dochodów celnych byl oonaj- 
mnlr, spóźniony. Luegerowoy, którzy do nie­
dawna popisywali się okrzykami „Los yonTTn- 
g& .ii!“ , tym  rasem milczeli, bu na punkcie 
dbałości o moocrstwowe utajonie monarchii 
olbrzymia różnica ssięday nimi & WńStJITSt&E 
cami. Bada państwa postąpili, n wszechniemie- 
okim wnioskiem podług żyozenia prezydenta 
ministrów, a noayaiła to bez długiej dy uusyi, 
bes siaruzyseyok mó”  pod adresem W ęgrów .

W  obn tedy połowr oh monarchii daj« się 
spostrzegr.0 p* *ne ukojenis namicętnośoi, która 
była bardzo szkodliwym dodatkiem do istotnyoli 
lóżnio w fc&patrywaniroh. Sprrwa nowej ugody, 
wdrożona przez pp. Beoka i Wekcrlcgu, wyma­
ga delikatnej ręki i tampe/amentu dyplomatów, 
o których się mówi, że »n ie gniewają się, leoz 
tylko przyjmują ncty“ . Do orze tedy ni; sttłu, 
że Rada powierzyła sprawę rokoweń z W ęgra­
mi gabinetowi. Jest nadzieja, że opróoz tytu­
łów, wszystko istotne i ważne pozostanie bez 
zmiany.

tajres paierjMst.
W  przyszłym tygodniu zbiorą się w B  o­

dę-Janeiro delcgao wszystkich peńptvr amt *y- 
Lańskich, z wyjątkiem  Kanady i kilku n.alu- 
ozkioh kolonij europejskich, na kongres, który 
ma ułożyć wamuki wza-emn&go zbliżenia się 
owyoh państw n& gruncie handlowym, przemy­
słowym i do pewnego stopnia politycznym. Za­
projektowały ten kongres Stany Zjednoczone, 
ponieważ chodisi im o wyparcie z Am eryki Po ­
łudniowej i Środkowej handlu i  przemysłu eu­
ropejskiego, piztodewszystkicm zaś niemieckie­
go. Taryfa Mao-Kinleya znakomicie rozwinęła 
przemysł w Stan-oh Zjednoozonych, lecz brak 
mu rynków zbytu, ponieważ niemal wszystkie 
państwa także poczęły si otaczać mur&mi cel­
nymi. N ie czyni tego tylko W ielka Brytania,

naoieszyć się zielenią pól i laców i balsami- 
ozną wonią łąk i zbóż, pomknęliśmy powozem 
za miasto. Widniałem zdziwione miny pro­
staczków, z jakiemi patiuyli na przemykający 
obok nich z turkotem palę.

Ohwiały się z fantazyą. czarno pióra na 
Kapeluszu Nuuy, lśniła w słońcu szkarłatem 
parasolka, a drźąoe ręce nasze corb-s silniej 
zacieśniały się wzajemnym, gorącym uici„kiem. 
Dziwną sprawiało mi rochosz, widząc jak uro­
czy obrazek szczęścia tworzymy, a g ło­
wę jak błyskawica przelatywały mi myśli: ozy- 
by też Nunę nie obwołać. . .  panią meoena- 
sową.

ty śród oieni i chłodu wspaniałych drzew 
zatonęliśmy zupełnie myślą v naszej przeezło- 
śoi, przywodząc na pamięć różne figle i wesose 
epizody, przytem t ka pustota nas opanowała, 
ie  ja  oauitom się młodszym, niś byłem istotnie, 
a Ńuna dzieokiem prawie się stała, ozem do 
reszty odebrała mi spokój i serce podbiła.

—  Nazbierasz Nnaie pełną parasolkę kw ia­
tów z tej łąki.

I  juz tam byłem, oburącz chwytając kwiaty,
—  Złamiesz te gaiązki: Patrz I Jak wjsoko, 

a jakie przesnozne!
tej chwili podskakiwałem, a ona klasz-

Ioząc w dłonie, śmiuła się swym sribrzystym 
głosikiem: O j e j ! O je j! a ja je j z całej duszy 

rtórowałem. „Przenieś Nunkę nt przeciwny 
brzeg ftrum yka!" ftDu usług moja królowo! 

| Zbiera tren —  prserznó parasolkę, a lączktm  
! ooejmj za szyję swego niewolnika". Hops! i

ale solidarność, islniejąoa między jej przemy­
słowcami a konsumentami, w znacznej mierze 
zastępuje oelną taryfę, oprócz zaś tego towary 
angielskie biją konkurentów dobroci t. Zresztą 
Australia poczęła otaczać się cłami. Rynek 
chiński i eyamski opanowuje Japonia, tyobee 
tego Stany Zjednoczone mnszr jdobyó w yją ­
tkowe stanowisko hanalowe we wszystkich re- 
publitaoh ameryiańskteih, a rawzajem dafą im 
znane korzyści, wynikające z doktryny Monroe- 
go —  £ tej doktryny, która orzeka, ie  żadne 
nieameiyko- ię p r. nie scie zngrażać
nicpcciijgtCL - lab csdośoi któtogobolwiekbądź 
państwa amerykańsktyjo. Spełniać obowiązki, 
wyuiaajęoe s efej d&Atryny, mc6ą tylko Stany 
Zjednoozone, gdyż o ł »  jedne posiodają odpo­
wiednią siłą. Zatem dają ooś republikom połu­
dniowej i środkowej Ameryki, a więc nawza­
jem mają prawo żądać cd nich jakiejś wraje- 
muoSoi. Leoz nie wystąpiły e g c  stycznie, nie 
saźądały żadnego wynagrodzenia, j^no posta­
w iły  kwestyę panamerykaniamu, jako postulat 
wspólnego dobra, W  imię hasła „Am eryka dla 
Amerykanów" zaprojektowały, żeby we wszyst­
kich amorykańskioh państwach mniejsze były 
opłaty celne i portowe od towaró w amerykań­
skich, a większe od wszelkich innych. Oprócz 
tego jest jeszoze wiele innych postanowień, u- 
łatwiająoych Amerykanom konkurowanie z Ku-, 
ropejczykami w zakładania fabryk, otwieraniu 
kopilń, budowaniu kolei, utrzymywaniu nad­
brzeżnej żeglugi i tak dalej. W szystko tn fa- 
ktyczn e wyjdsie przeważnie na korzyść przed­
siębiorczych i bogatych Yankesów, ale w teoryi 
będzie w równej nrerze służyło obywatelom 
wszystkich rcpubl k. Kom itet kongresu opraco­
wał dlań oaly program pod okiem Kooseyelta 
i jego pierwszego ministra p. Roota v W a- 

j ssyngtonie. Wszystko składało się dobrze, ale 
j pod konieo rząd krgentyny, spostrzegłszy, ze 
I Stanom Zjednoczonym bardzo chodzi o ów pan- 
1 amerykanizm, wyetąpił z nowem żądaniem, n- 
łożenem przez argentyńskiego prawnika p. Dra­
go i dlatego nazwanem „doktryną Drrga". 
Brzmi ona tak: «Żadne państwo nieamorykań- 
skie nie ma prawa używać 'irodsów przymuso- 
wyoh przy egzekwowaniu długów w  państwach

była się w tej sprawie w W iedniu konferenoya 
p^nedstawmieh kilkudziesięciu reprezentacji 
miejckich, w oh liczbie reprosentacyi Pragi, 
Gtracn, Tryesta, Lubiany, Oelowoa, Irsbruku, 
Lmou i Opawy —  i na tej zonferenoyi nok wa­
lono zwrócić się do rządu z prośbą o zezwole­
nie na f&knltatywne palenie zwłok w Anstryi. 
Miasto Wtadeń r ie ty lco  nie bierze udziału w 
tej akoy< lecz przeciwnie zwalcza ją stanow- 
ozo. Stosując się do noLwal owej konlerenoyi 
z roku 1903 wniosły niektóre jm in y  miejskie 
w Ozeohaoh, S ty r ji i Karyn ty i podania do wła­
dzy polityczne’ o wydanie im koncesji na 
urządzenie krematoryów, a stronn iotwo wsaeoh- 
niemieokie poparło gorąco te usiłowania i wnio­
sło nawet w tej spiawie nagły wniosek 
w Izbie. Gabinet Dar. Gau^scha zajął jednaK 
odmowne stanowicko, motywująo ,e tem, że po­
nieważ w Austryi grzebanie zwłok jest ustawo­
wo przepisane, przeto rsąd nie ma prawa we 
własrym zsakresie działnnia zezwalać na pnlenie 
zwłok, leo; potrrebft na to osobnej’ uctawy. 
W  myśl tej wskatówki rządu centramego od- 
rzt.oily nAmiestniotwa Ozeoh, S tyry i i Keryn- 
ty i wniesione do nich piośby o wydanie kon- 
oesyi na krematoryn. Przeć-fr tym  odmownym 
uohwałom zgłosiły interesowane gm iny rekurjy, 
a korzystając z upadku gabinetu bar. G_uusoha, 
ponawiają obecnie zwolennicy palenia zwfok 
swe zabiegi w nad»iei, że teraźniejczy rząd bę 
dzie życzliw ie, usposobiony dla ich idei, Uso 
bna depntaoya była tym i dniami u wszy stkioh 
ministrów, a członkowie tej deputaoyi zapew 
nioją, że ministrowie Prade, Pacik , Pcischatta 
i Forszt przyrzekli im poparoie, bo sami są 
zwo ennikami palenia zwłok. Także mini. Lor 
oświaty Mniohet n ia ł przyjąć życzliw ie depn- 
tf^cyę i zupowLió ją, ic  nJa będzie stawiał

utrzymywane z funduszów państwowy oh, l®o* 
z dobroocynnośoi pnblioznej walczą z ogTomne- 
m. trudnośoiami finansowymi, a tysiące bru­
dnych skąpoów wyży iłu ją ją O cc np. powsze- 
ohne poliklinika is iedeńi ka. ntrzymy r bna przez 
stowarzyszenie, na którego czele stoi X . biskup 
Marsohrll, zamknęła ubiegły rok administracyj­
ny niedoborem prawie 70 tysięcy, gdyż roz- 
ohudy je ' wynosiły 290.746 koron, a doohody ty l­
ko 22 .9*16 koron. Opieki lekarskiej doznało 
w n iti w o iągu  loku 69.527 osób. Może terała po­
prawią się trochę stosnnai teu niezmiernie po- 
iyteoznoj 'astyuncyi, gdyr ze spadku po zmar­
łym  w roku ubitglym  Natenie bar. Botszyl- 
azie otrzyma ona legat w sumie milion® 
koron.

Rozpru a przed trybunałem w  St. Paltem 
przeeiw nauczycielce Buchlównej z Zell an 
der Ybbs, oskarżonej o porwanie I4-letniego 
chłopca i nakłamanie go do czynów nie- 
obycEujnych, skońozyła się zasrdzeniem oskar­
żonej na sześć missięoy ciężkiego więzienia.

llada państwa.
Wiedeń. Kom.sya prawnicza zajmowała 

się wczora^ wrioskiem o reformę prawa mal- 
żeńel iegc. P. T  s c h »  n przemawiał za rozerwal- 
nością małżeństwa i prosił, ażeby kierowano 
się uietylko względami sprawiedliwość, ale 
i numemitarnymi.

Na zapytanie, jakie stanowisko rząd zaj­
mie w tej sprawie, odpowiedział radzoa mini- 
■teryalny 8 c h a u e r, że r=ąd pozostawia ko- 
misyi, ozy ohce obradować nad nią, wyraża je­
dnak obawę, ery nie wywoła ona rozdwojenia 
i komplikacyi, które m ogłyby sparaliżować 
energię oarlamentu, potrzebną do achwalenia

— 1 in a u

ameryl lańskich". Gdyby tek uohwalono, to d-’ ! Beck rzekomo z powodu nawału zaięó, nie 
czy 17iście repnblio: ki imerykańskie przestałyby I mógł przyjąć deputaoyi. N ie trudno stąd w y­
płacić niety'ko swe długi, ale trwże procenta j snuć wniockn, że jest on przeciwnym oałej tej 
od nich. M0"łob v  to zatargi może na-1 akoyi, oo areszty jcet supelnie zrozumiałe wo-
wet wojenne, w ■rażdy*'|i zaś rasie byłoby os cmś beo teg( ae bar. Beo» jest gorliwym  aatoh- 
n i e i f l e o  ,.owai ta  ̂-nt^na si<j tc- j siiem a Koćciół katolicki przeciwnym jeat pa- 
ptera/a przy swym Lasrc Kc.TiTw-fr
l  mgrosowy, o »y li wh soiwie rcąd was^yngtoń- 
sai zgodził się przedstawić kongresowi taki 
wniosek: „'Wszystkie państwa amerykańskie
solidarnie wystąpią na drogiej konferencji po­
kojowej w  Hadze z prośbą o ustanowienie »po- 
sobów egzekwowania długów państwowych 
z pominiąoiem środków gwałtownych". Argen­
tyna zgodziła się na to, ale tera/, porozumiaw­
szy się z Wenecuelą, Boliwią, Equadorem, Peru 
i t. d., wróciła do swojej „doktryny Draga" i 
sprawę stawia tak, że aibo ta doktryna! będzie 
przyjęta, albo nic z panumeryk&nizmu! Dowie­
dziawszy się o tern, Łtooseyelt wysłał na kon­
gres do Bio-de-Janeiro ministra Boota, który 
jeat bardzo zręcznym dyplomatą i zarazem umie 
w porę pokazać pięść.

A  tymczasem Niemcy, aby skutecznie wal­
czyć z panuraeryjEaniamem, nabyły od Chili 
wysepkę Chiloć, ^waną takśw Isla Grandę (po 
hisfcp. W ie lka  Wy^pa) i zakładają na niej sta- 
cyę węglową, port, składy towarów i t. d.

K ^ esp on d en cye .

„aanyoh przosr.kóu zezwo] emu na p iaem e, wica, ^  Pnst^ .  N łe motcŁ zeŁ l eKoewPŻyć te-
zaś mmiBter spraw wewnętrznych br. Btenerth, ^  koniec kj,deI10I  parlamentarnej nie jest 
do krćregc zakresr działam®, należy ta epr.wa, ^ o w ie d u jm  terminem do pornszenir tak w »- 
oświadozył podobno,_  że wprawdtie jazc cz»o- I 8prawy,

Poseł dr. S o h ó p f e r  wskazuje ns sakra­
mentalny charakter małżeństwa, o oaem r*nJ 
nie powinien zapominać.

Poseł dr. S e i t z  w polemice z p. Sohóp- 
ferem podnoś: konieozność uozynierio z mał­
żeństwa instytucyi państwowej i oświadczę się 
za wnioskiem posła Ofnera o zaprowadzeni! 
obowiązkowego ślubu cywilnego. N r tern obra­
dy przerwano.

nek gabinetu bar. Gbutscha podziela stanowi­
sko, zajęte w te, sprawie przez ten gabinet, 
mimo to wszakże gotów jest zbadać ją na no­
wo na podstawie materyału nagromadzonego 
w odnośnych reknrsaoh. Prezes gabinetu bar. 

z

W iedeń 10 lipca. 
(Agitacya ea paleniem ztcłoh te Anstryi. —  Nowy 
tegulatyw dla klinik i  a< bulatoryów. —  Nadtiśy- 
wanie bezpłatną pomuą, szpitalnej przez ludzi ta 
moinych- —  Bilans polikliniki wiedeński:; 

sądzenie muczycielfo Buchlównej.)

Oddawna walczą lekarze wiedeńscy prze­
ciw nadużyciom, jakie dzieją się z tego po­
wodu, że osoby zamożne, które stać na opłace­
nie lekarza, w  rasie choroby szukają bezpła­
tnej porady lekarskim w szpitalach, na klini­
kach lun w ambulatoryaoh, utrzymywanych 
przez stowarzyszenia filantropijne. Ówóż Na­
miestnictwo dolne austryackie, nzua>ąc w zna­
cznej mierze słuszność skarg podnoszonych przez 
lekarzy, zamierza wydać nowy regclatyw  dla 
anbulatoryów, wedle którego tylko osoby isto­
tnie ubogie będą miały prawa korrystauia 
z niob- Poaobno zaprowadzona zostanie ta 
nowość, Łe osoby, zgłaszaj,..ce się o poradę le­
karską Da klinikaoh lub wogóle w amoulato- ! 
ryaoh publicznych b^dą musiały przedłożyć 
świadectwo ubóstwa. Następnie członkowie kas 
oborych nie będą nr;eli prawa szukania opieki 
lekarskiej w klinikaoh, gdyż kasy, do których 
oui należą, obowiązane są w rr.yśl ustaw do 
dostarozeuia im lekarza i lekarstw. Także 
osoby, będące w służbie, nie będą podobno do­
puszczone dc klinik, bo słnibodawoy ich mają 
obowiązek zapłaciu im jekarza. Poruszono też 
projekt, aby nc, klinikach pobierano opłaty cd 
osób zamoin yoh, wszelako a rzucono go. bo sa-

Wypadkf w liosyi.
Ppiersburg. W  uaiseym ciągu wczorajsze 

go posiedzenia rady państwa wszyscy mówcy 
oświadczyli się przeciw projektowi ustawy o 
zniesieniu kary śmierci. Członek rady państwa 
K r a h m e r  stwierdził, że, od ozasu zaprowa­
dzeni® stanu wojennego w  inflantach, morder­
stwa spełniane na polioyantach ustały, zaś mor­
derstwa na osobach prywatnych, za kcórą to 
zbroduię nie wymierza się kary śmierci, trwa­
ją nadal.

ty  końcu nohwalonc sprawę przekazać 
komisyi z 15-tn członków. W yb ór je j dziś 
nastąpi.

Petersburg. W ybrana wczoraj przez raćlę 
państwa kom isja dla sprawy zniesienia kary 
śmierci składa się z 8 członków, którzy są za 
prejektem, a 7, którzy są mu przeciwni.

Warszawa. L ’ Czne rodziny żydowskie o- 
pnszozają miasto z powodu pogłoski, że dzić, 
we ozwartek, jako w  święto rosyjskie Piotra i 
Pawła, wybuchnie pogrom. W szystkie pooiągi 
są przepełnione. Panuje wielkie wzburzenie 
Obiega pogłoska, że władze miały oświadczyć, 
że są bezs ne z powoda dezorganizacji polioyl

i wskutek ciągłych . „macać w n nią. 
mi lekarze uznali, że byłoby to n.eprakuyczne, ) Petersburg. Gdy wczoraj popołudnia u-
i że wprowadzenie do klinik manipulaoyi ka- : rzęanik kasowy GaBperowioz w towarzystwie 

wunea- j 80wej ) wywołałoby tylko niepożądany zam ęt.1 policyanta i pisarza gminnego schodził ze sobo- 
' ” | Gdyby zamożni ludzie, korzystająoy z klinik, i dów gmaohu admiralioyi, niosąc v  torbie 25.000

puosuwali się do moralnego obowiązku od- rubli, kilka osób dało do nich strzały rewolwe-
(y j. Rozpoczęta przed trzema laty agita- wdzięczenia się za doznawane dobrodzic.stwa rowe i zraniło ich wszysti ioh Napastuioy, zra-

oya za wprowadzeniem w Austryi zwyczaju przez składanie pewnych ofiar na rzecz tyoh ' bowawszy pieniądze, umknęli,
palenia zwłok podjęta została ostalnimi cza?y s instytucji, w takim rań,s łatwiej mogłyby one Sebaatopol. W e środę o godzinie 1-ej po-
’a zdwojoną energią. Jestozi, w roku 190C od-1 spełnić swe zadanie —  dziś jednak kliniki, nie ! południu wykonano zamach na komendant®

{

już jeiteśm y na drugin/ b-eegn. A  ona drobne- 
mi stopkami pooy ająo s ' :, wdrapuje się po 
mchu w yżej i wy_ej.

—  Erzenwssąc mię praypomniałeś mi Jurka.
— K tóż to był ?— Zapytałem z marsem na czole.
—  Braciszek.
—  Jaki?
—  Stryjeczny — odpowiedziała mi grożąc 

paluszkiem z kokieteryjną m.r.ką, a nachylając 
się dc uoha —  rodzony —  szepnęła ciohutka,

Pac! pac ! i gru be krople deszczu zaczęły 
padać na nas, szczerze tern niespodziswanem 
tjawiakieia zdziwionych.

—  Nnnek uc eka... Nunek gię bo' —  szepta­
ła, oglądając się trwoini©.

Jasna błyskawioa przecięła niebo, rozległ 
się głośny huk pioruna kiłł-akrotnem powtórzo­
ny echem. Zaszumiały drzewa i deszo?t rzęsisty 
rozlał się na dobre. Po mirhkiem błocie dąży­
liśmy w  stronę pozos*1 wionego poworn, Prae 
straszona, tuliła się do mnie serdecznie, a serce 
jej biło gwałtownie, jak  w  piersi spłoszonego 
ptaka. Fooiesrałem ją  jak mogłem i umiałem.

—  A le  buciczki, moje złote, kochane buoi- 
czki —  biadała moja mała. —  Kapiaz Nnśoe 
inne?

—  Kaw et oto I —  zawołałem a zapałem.
—  i  akie, takie na dziesięć guziczków?
—  Na ile zechcesz moja slodLa —  i usta 

zamknąłem jej pocałunkiem.
I Od tego dnia mó; poczciwy tłuzący Fra- 
! nek, z elegd0c];im, ale zniazczonym bucikiem,

naciągniętym na prawidełku. biegał od maga­
zynu do magazynu, od warsztatn dc warsztatu, 
szukająo konieoznie takich samych bucików. A  za­
raz następnego dnia juw ’ał się ekspres c pudłami 
poa pachą i wonnym lisoiaiem, zaozynająoym 
się od słów: „Mój mały... mój Buboia... mój
»ło ty  Kędziorku., i t, d., a następnie: „Za  dłu­
gie... za szerokie... trzy guziczki mniej... dwa 
więcej..." i t y n  podobnie.

Chęć dogodrema je j ir  prysom, pos.&dacia 
takioh „koohanyoh", takich „złotych" buoi- 
ozków, stała się dla mnie torturą, tyszęd^ie, w 
domu, na ulicy, w sal: sądowej, wśród spraw 
najważniejszych widziałam tuziny, stosy na’ - 
rozmaitsByoh bucików, a te mięszały mi słowa 
i niejednokrotnie ośmieszały. N ;o więc dziwne, 
go, że jednego popołudnia, zajęty wair r kwe- 
aiyą z poważnym i bogatym klientem, kiedy *o- 
baczyiem Franka, wchodzącego z wonnym li­
ścik: ?m koloru lila, doprowadzony do ostate­
czności, zakomenderowałem giomkim głosem: 
„Z w róc ić !0 On, przyzwyczajony do karności, od­
szedł, nie zjawiając się więcej,

Powodowany ważnemi prawami, musia­
łem na dni kilki wyjechać, zapominając o 
wszystkiem , oo kodeksem prawa nie było 
objęte.

Po powrocie, na mojem bb rkn zastałem 
lakoniczną kartkę: „D o widzenia —  Nnna", a 
w newiasie: „Te ostatnie były najlepsze 

j  Tylko stampilia była oboe, nie wiedziałem więc, 
co to wszystko inaozy.

Łap ię pierwszego zn jomego.
—  Oó t  Ńuna ?
—  Jakto, ty nie wiesz? W yjsshałt, jerwaw- 

szy kontrakt pod opieką jakiegoś llęccnasa, 
który odkrył w niej prawdziwą perłę i posta­
nowił się nią zająć. Szczęście albo szaleństwo.

—  Niewdzięozua! —  szepnąłem przez zaoi-. 
śnięte zęby, i tego jeszoze dnia wystałem d l- 
gi, korny i gorąoy list, gdyż ją jedyną tylko 
naprawdę kochałem.

„Zwrócić" otrzymałem za całą odpowiedź 
na moim nieotwartym liścia.

W lat kilka, w podróży poślubnej, w  ja­
dalnej kabinie okrętu, togo  spotykam ' Sunę! 
Jako żonę bogatego dyreatora kopalni rudy 
żelaznej, i obialę o pkłmejszyioh jeszcze kształ- 
taoh —  prześlicznąr Odbyliśmy eoenę wzaje­
mnego przedstawienia (tak dla uas zbyte­
czną ), po której tortarowała mnie fwrm. 1- 
nie nwoj®, nó^ką, ubraną w eleganom, oboislj 
baoik.

■Wieczorem żona moja, oała zapłoniona, 
szepnęła mi na uoho:

  l^ie patrz tak na buciki dyret*ulowej...
wystawia je... tak... wystawia je... juk jaka 
aktorka.

— Przysięgam ! nie będę! -  zawołałem z za­
pałem — i -  niech będą przeulęte —  dodałem 
w duchu.



1

eskadry czarnomorskiej admirała Czuohnina. 
Adm irał jest ranny. Zamach wykonał pewien 
marynar*., który zaczaił się w  krzakaoh parka 
admirała w ohwili, 5 J5 Cjuohnin się prneoha- 
dzał. Zbrodniarz obi ?gl.

List do Redakcyi.
[W  sprawie ” *dzących się panien)-

"W zeszłym roka przeozy tałem w  Przeglą­
dzie bardzo piękny fejleton pt. „Niepotrzebna*, 
w  którym autor (ańćorka —  przyp. Red.) mala- 
jb nam iyo ie  młodej, bogatej panny —  życie 
na pozór szczęśliwe, w  grancie jednak rzeczy 
będące tylko jednym łańoaohem nudy i zniechę­
cenia, gdyż panienka owa nie ozaja lię  potrze­
bną nikomu, nie ma wytkniętego oelu śyoia. 
Fejleton ten w yw arł na mnie silne wr lżenie i 
pobudził do głąbokioh tefleksyi, które zamie­
rzałem zaraz wypow'edz<eo na łamach Przeglą­
du. Przy nawale jednak obowiązków bardzo 
mnie poohłaniająoyoh, musi iłem to odkładać z 
dnia na dzień i wreszcie dziś dopiero mogę 
chęci swej uczynić zadość.

Otóż o ile z poczynionych własnych ob- 
serwaoyj i opowiadań znajomyoh wnioskować 
mogę, fakta, ie  zamożne panny nudną się, nie 
są odosobnione, lecz raczej są ogólną ioh oho- 
robą. I  nie dziw. Panna ze sfer majętnyoh 
po ukońozeniu długoletniej edukauyi zostaje 
w  domu, a nie poświęcająo się jakiejś dalszej 
pracy zawodowej z konisoznośoi ozy też s za­
miłowania, musi się więc nudzić śmiertelnie, 
jeżeli pcza żyoiem towarzyskiem nie stara się 
wynaleźć sobie jakiego -ujęcia pożytecznego, 
któremuby ozęść dnia przeznaczyj ohoiała. Za ­
jęcie domowe nie wystarcza j«$  Wszakże w do­
mu dość jest służby, aby wzorowy porządek 
utrzymać, nadto mamusia j sszoze b irdzo żwa­
wa i ruchliwa daje sobie ze wszystkiem radę, 
a córka już obsnajomiona wybornie z obowiąz­
kami gospodyni domu, jakie ją ozckaó mogą, 
nie potrzebuje pod tym względem żądny oh ob­
jaśni sń, ani praktyki. Co do żyoia towarzy­
skiego, to ono dnia oułego nie wypełni, a nim 
się postanowienie jak ie uczyni na przyszłość, 
mies'ęoe i lata mijają na nudach i marnowa­
niu tak drogiego czaeu. A  przecież dokoła tych 
młodyoh panien tyle aajęcia i pożytecznego f 
stosownego. Trzeba tylko troohę dobrej woli 
z ioh strony, a w iele sprr.w dziś zaniedbanyoh 
pomyślny wzięłoby kierunek.

Oto stoją przed wami, nudząoe się panny, 
nasze liozne Towarzystwa dobroozynne, opieku­
jące się starcami, kalekami, wdowami, sierota­
mi, a tak nbog e w członków ozynnyoh, gorli­
w y oh, którzy y, opróoz datków pieniężnych, 
□ujęli się żywo sprawami Towarzystwa, uozę- 
szczali pilmo na zgrom* dzenia, odwiedzali oho- 
ryoh ozy ubogioh, mająoych korzystać s dobro­
czynności naszyoh Towarzystw. A  wiąo tu dla 
was, panny łaskawe, rozległe pole do pożyte­
cznego działania, a jako ozłonek jednego z To­
w ar *7 tw humanitarnych, pracować wedle « ł  
i możnośoi dla naszyoh najbiedniejs-yoh —  to 
zajęo'e bardzo wzniosła i szczytne.

Dalej, patrzcie, oto stoją przed wami, prze- 
zaeno panny, nasze kościoły i kupiioe, nietylko 
wJejsKi0 ule i miejskie tak rieraz ubogie. Szaty 
kościelne i bielizna niszczą iię, więc ręka w a­
szą mogłaby ie sporządzić. N ie ma nigdy sa wie­
le ofiar dla kośoiołów pod tym  względem, a 
czasem poprostu jest niedostatek, którernbyśoie 
zapobiedz m ogły własną praoą.

- Dalaj, oto macie przed sobą, mo e panny, 
tyle pism tygodniowych, mieś Rożnych dla dsie- 
oi lub klas pracujących, p.on, mająoyoh pou- 
uzyć i umoralnić dusze m Jych i ubogich K o ­
rzystajcie z  waszego wykształcenia i popieraj- 
oie te pożyteczne tuiłowania ludni zacnyuli 
wassem piórem.

A oh ! panny łaskawe, widzinie same i 
oho<ejoie zrozumieć, że w  nasiem społeczeń­
stwie nikt r ie  ma prawa się nudzić z braku 
najęcia, bo dla wszystkich bez wyjątku są pe­
wne obowiązki do społu iei a wedle s:I możno­
ści, warunków, indywidualności i ohąoi, w ięc i 
wam także cząstka przypadła w udziale. Być 
ozynaym i członkami dobrjozynnyoh towarzystw, 
haftować i sayć dla kośoiołów, pisywać do mie­
sięczników i tygodników katolickich, oto mię­
dzy innemi, ta cząstka wasza, panny przetaone, 
cząstaca drobna i wykwintna, stosowna dla was. 
Choieioie to wszystko rozważyć i w ozyn wpro­
wadzić, a ustaną wasze nudy, zawita do sero 
waszych pogoda i pokój, bo staniecie się po jy- 
teozn jmi. A. Z.

Rada miasta Lwowa.
Lw ów  12 lipoa. 

(Zniżenie gminnego podatku czynszowego. —  Yotce 
studnie w Dobrostanach. —  Urlop pana Michal­

skiego. —  Zdekompletowene posiedzenie.)

Upały letnie nie przyjają praeom Bady 
miejskiej. Wczorajsze posiedzenie rotpoczęlo 
się późno, a obrady jego  toozyły się bez naj­
mniejszego zainte: esownnia. —  Po załatwieniu 
kilku rukursów budowlanyoh r. Hadeo refero­
wał o sprawie zniżenia , n  n aeg : podatku 
czynszowego, opłacanjgo przez wielkie przed­
siębiorstwa przemysłowe. Wiadomo, że w  r. 
19C4, gdy ostatni raz podniesiono miejski po­
datek czynszowy, unormowano tę podwyżkę 
wedle systemu progresywnego, tak, że te przed­
siębiorstwa, które opłacają ozynsi; -y ższy  pad 
6.00C koron, ponoszą podatek aż 16%. Owóż 
tera* uznała sekcja II, iż niektórym z tyoE 
przedsiębiorstw na sśy dać pewien opant, by je  
poprzeć i nłatwió im egoysteroyę. Opust p-o- 
Dorowano z 15°/0 na 10%  dla niektóryoh fil a. 
Ubytek dochodów z tego powodu wynosiłby 
okoio 6.8CO keron. W  dyskm yi r. Neuman do­
magał się. by od przyznawania opustów .az na 
zawsze wykluczyć firmy bankews i wogóle fi­
nansowe. B . dr. Aszkenaze wystąpi! przeciw 
temu, by opust przyznawano tylko ni*którym 
firmom, gdyż wytwarza to pewien system pro­
tekcyjny. Zgłosił wniosę*, by wszystkim fir­
mom, opłacającym obecnie ló %  gminnego po­
datku czynszowego, □ wyjątkiem tylko firm 
bankierskich, przyznano opust » 16'“/, na 10% . 
Kos-stować to będzie gminę około 20.000 koron 
rocznu. Po zamknięoiu uż dys-tusyl ogólnej 
wywiązała się długa i j»łow a  debata formalna, 
pcozem znaczną riększośoią przyjęto wniosek 
r. d ra Aszkcnazego.

Z  referatu r. DzieślewsHego uchwalono 
powiększyć ujęoie wody w W oli Dobrostańskiej 
prEez zbudowanie sześciu nowych studzien kosz­
tem 400 C00 koron. Następnie kolaudowano ra- 
ohunki z budowy Muzeum przemysłowego, wy- 
uosząoe 316.303 c iron. Z  kosztów tej budowy 
winnem jest miasto gal. Kasie oszczędności 
260.000 koron. U oW alono zwrócić się do Sej- 
mn z prośbą o poaryoie tej sumy, oraz z prośbą

o przyozynianie się jakimś rocznym datkiem do 
utizymania tego Muzeum, które poohłania ro­
cznie 21.899 koron.

W  końou Bada udzieliła 4-tygodniowego 
urlopu pauu prezydentowi Michalskiemu i przy­

tępiła do obrad tajn/oh. Na posiedzeniu taj: 
nem miała byó załatwiona sprawa obsadzenia 
kilku opróżnionych posad w urzędzie budowni- 
o.ym. Spra ra ta is różnych przyczyn nieohętnie 
była widzianą przez wielu radnych. Pojaw ił się 
wniosek, by wzięto wprzód ped obrady sprawę 
mianowania trzeoh urzędników konoeptowyoh. 
Gdy pan prezydent nie zgodził się na tę zmia­
nę porządku dziennego, kilkunastu radnych 
otai oilo salę i zdekompletowało posieazenie.Na 
tern o godzinie 9 zamknięto posiei senie.

Mały feljeton.
Do Metki.

Matula Ty iroja, niech Twa głowa siwa —
Nie myśli, nie roi, te ja niaszoaęśliwa —
Źe mnie słonko Bofb nie tak jasno świeci —  
Jukby dla ssoięśliwszych, innych luazkioh dsieoi.

I  nie smnć się Matnś, że mnie inna droga — 
Prowadzi przez aycie s woli Pana Boga —
Nie taka pó różach, jak wieczór majowy —  
Lecz, mroźna i chłodna, jak ranek zimowy.

Nie każdemn przecież iyoie się uśmiecha —
Są, którzy nie wiedzą, 00 to własna strzecha —  
Skiba czarnej ziemi, praoą nznojona —
Lab co własne dzieoię przytulić do łotia.

Bo —  śeby na żwieoie wszystkie posiąść dary, 
To rrzebaby pragn.ó i pragnąć bez miary —
I  wieoznem pragnieniem tylko gorycz mnożyć,
A  zadowolenia już nigdy nie dożyć 1

Więc nie smnć się, nie smuć —  moja Matusieńko 
Potoccy się lyoie wartko —  równiusiel ko 
A, choćby inaczej... «le  moje wargi —
Przed Twą głową siwą nie wyrzekną skarg-1

Józef Korwin.

Wiflla I m i t a c j a  r o j i n j  antaaiy
w Pzymie.

W  Medyolan.e toozy się teraz proces,
0 którym już swojego ozasu wspominali ’imy, a 
który rzuoa bardzo brzydkie światło na inteli- 
genoyę nttaobó rosyjskiej ambasady w Bzymie. 
Początek sprawy datuje się z r. 1902. W ów c im 
znajdowała się w  Bzym ie maleńka kawiareńka 
przy Piazza del Popolo. W łaścicielem  jej był 
niejaki p. Ernest Benedetti, któremu rozpierała 
pierś ohęó wynalazków. Zbudował nasam- 
p z e d  jakiś ekonomiozny kociołek do gotowa­
nia "otraw, potem automatyozny aparat do łą- 
izfenia wagonów, ale jego „w ielk im  wynalaz­
kiem- był pancerz oohronny od kul dla żoł­
nierzy u* polu bitwy. Cz;r słyszał o podobnym 
wynalazku Szczepanika, ozy też z własnego 
natchnienia, dośó, że sporządził plastron i w y­
stąpił % n :-n na publicznych próbaoh w  Bzy- 
m. % a potem w  Medyolanie i Turynie Oozy- 
wiśoie kunstrukoya pancerza była tajemnicą 
wynalazcy, nikt nie dostawał go do ręki, alo 
w samej rzeozy, kiedy w  teatrze Adrie.no wo- 
beu publiki, wojskowych i dziennikarzy, Be­
nedetti przedsięwaiął próby, strzelając z rewol­
weru do panoerua lub do konia, na którym 
wynalazek preewiessono, tn ie  odbijały -ią jak 
ż sosarowane i zaledwie nozost-w iały ślady po 
oisku. Prasa uderzyła w enturyastyozue po- 
ohwały i pojaw iły się ilustraoye prób dokona­
nych, razem z portretem wynalazoy. Wobeo 
te n ..ozostawał. tyiko troska o utworzenie 
spółki kapitalistów dla eksploataoyi ochronne­
go panceria do noszenia na piersiaoh, tak, aoy 
krwawe bit ry stały się w  c».ęśoi przynajmniej 
bezpieoznemi przechadzkami...

Benedetti sprzedaje swoją kawiarnię i 
przenosi się do MedyoJanu, gdzie ma naozitię 
znależó kapitaLntów. 1 znalazł ioh, ale jakioh 1 
Zgłosili się: Manuoni, zbankrutowany wydawca 
księgarski (karany już więzieniem za oszustwo)
—  adwokat Gelmi (takżo karany za osnustwo)
1 niejaki Callig iris, brat Śpiewno; ki operowej. 
Czwartym zaś spólnikiem był Benedetti. Jeśli 
ohęoi by ły  najlepsze, to środki finansowe 
wszystkioh razem pozostawiały w iele lo ż y ­
czenia. Manzoni jednakże i Gelm i odznaczali 
się niezwykłym  sprytem do afer, niezbyt za­
pewne czystych, kiedy ioh były  zaprowadziły 
do s.ięzienia. Pomiędzy nioh dostał się Bene 
detti nieco łatwowierny, pchany przez spółkę 
i jednocześnie wyzyski e*»ny. Dostał -"prawdzie 
c lucli trochę pieniędzy (16.000 lirów), ale na 
wielkie »ysk; trzeba było jeszcze czekać. U p ły ­
nęły tak dwa lata, w  któryoh czasie wybuohła 
wojna rosyjsko-japońska.

Pewnego poranku w  maju 1904 Mantom — 
duiza przedsiębiorstwa, ntóre założyło siedzibę 
w Medyolanie pod tytułem „Towarzystwo mo­
no tolu panoerzy Benedetti*, — a z prawną sie­
dź. pą w  Bzym ie —  budzi się z genialną myślą 
i w  'iście —  będącym dziś w aktach sąduwyoh
—  dzieli cię nią z adwokatem Gelmim. Pisze 
on do spólnika: „Przyszła mi taka przelotna 
m yś l: wyszię załączony tu telegram, t. j. w y­
rzucę 30 franków. N ie spodziewam się nawet 
odpowiedzi... ohoó zapłaoona, ale w  Petersbur­
gu stracił', musieli atraoió głowę i kto wie, 
ozy tego nie zrobiąI Byłby to... szczyt! Opo- 
v.iem ci o tem, ale na miłość Boską nie rób 
sobie iluzyi ! Gdyby się udało ( ! ! ! ) ,  dostarczył­
bym 9g  emplarz panoerza pc 3 fr. z* sztukę 
i to byłby interes. A le  to wszystko jeszcze jest 
w  obłokach*.

Telegram został wysłany do ambasady ro­
syjskiej w R zym - , z ofiarowaniem 100 tysięoy 
panoerzy dla wojska w  Manażuryi, które wte­
dy pouicsło było walne porażki. Z  tonu listu 
Mauzoniego widać, jak mało sobie oeuił pan­
cerz i że nie łudził się 00 do jego wartości. 
Tymozasem rosyjska ambasada wysyła do Me- 
lyolanu wojakow go swego a*taehó pułkownika 

Mflllera dla rozpatrzenia się w  propozyoyi. 
Pułkownikowi wprawdzie nie dane było przy­
patrzyć się bliżej wynalazkowi, jako otoozone- 
mu taj smnioą, ale z tem wszyutkiem przyszło 
do ugody na 10 tysięoy sztuk. Jednooześnie 
zaś wyszedł z ambasady raport do Petersburga, 
?dzie pancerz uznany był j *ko „ur.jwiększy i 
najważniejszy przewrót na polu wojennem, po 
wynalazku proohu*. Ob«,le on absolutnie zasa­
dy, jakiem! dotąd kierowano się w bitwach. W  
panoerzu tym rozwiązaną jest kwestya odwagi. 
W alczący mogą bezkarnie narażoó się na ogień 
nieprzyjacielski, tworząc tyleż żywych tarcz i 
ustawiająo się przed kolnmnami wojsk, pozwa­
laj ąo onym zbliżyć się bez szkody do m'ej90 
najniebezpieczniejszych na polu b itw y i przy­
szedłszy na 200 do 300 kroków od nieprzyia-

oiela owe twierdze opancerzone, usunęłyby się 
z frontu i pozwoliłyby szeregom stojaoym z 
tyłu rzuoió się śmiało do ataku-

Byia jednak trudność, Spółka „Monopolu 
pancerzy", pomimo rozms ityoh fikcyjnych u- 
kłaaów między sobą 1 fantastycznych pokwi­
towań z zapłaoouyea kwot, nie miała pienię­
dzy, ani kredytu. Wobec tego zaproponowano 

. Mullerowi następujący interes: sporządzone 
ędą dwa kontrakty: jeden fikcyjny na 100 

tysięcy sztuk panoerzy, który może w przy 
szłośoi nabędzie znaczenia, a drugi na lO tysię­
oy, bo tyle pułkownik chciał zamówić. P ierw ­
szy kontrakt miał rłnżyó do wyrobienia sobie 
kredytu. I  tak się też stało Dzięki pierwszemu 
kontraktowi, „Spółka bankierów* (bank medyo- 
lański) udzieliła pożymki, wprawdzie nie 700.000 
lirów, jak ohoiał Manzoni, ale 70.000. Wszelako 
i te pien'ąćzo niezwłocznie rozebrali między 
siebie uozesfcnicy spółk i.. O pancerzaoh nie by­
łe więcej mowy.

K iedy  Mtlller przekonał się, że fabryki 
nie założono i gdy zaozął nastśwsos dowiedział 
się, że i rząd japoński zaprotestował przeoiw 
naruszeniu neutraluośoi, że i rząd włoski opo­
nuje i t. d. Wszystko to było zmyśleniem. Co 
więcej Manaoni zgłosił się w Bzym ie u posła 
japońskiego p. Obijamy, proponująo jemu także 
nabycie tego wynalazku. Poseł, ety  zwc,ch .ł 
-ta1 'derstwo, ozy też ze względów międzynaro­
dowej splaohetuośoi, dość, że propontnta w y ­
prosił za drzwi.

Sama tajemnic* ^auce^na jest już dzisiaj 
prawie że oiT onięta. Jest tt b?® ha aluminiowa, 
m iędzy dwi< _ia podszewkami z jedwabiu. Prze- 
dewszystkiem pancer ten nie jest trwałym 
i jego wartość prtedsrtwia oiągle jeszcze za­
gadkę.

Wobeo tych przossskćd, mniej lub więcej 
zresztą fikcyjnyoh, p. Mfiller zaproponował p. 
Benedettiemu fabrykaoyę paLoerzy w Bosyi 
i w imieniu rządu ośrńauozył gotowość wyło­
żenia 460.000 franków. Skutkiem tego Bene­
detti wybrał się z rosyjskim ajentem do Pe­
tersburga, ale w drodze do Monaohinm znikł 
mu z oozu, ulotulł się, jak kamfora.

Teraz zaczynają się procesy. Skarży spół­
kę Mtlller, spólnioy zarzucają się nawzajem po­
zwami, a na oałośoi, o ile się da, kładzie se- 
kwestr „Spółka bankierów1 i doprowadza do 
zgłoszenia upadłuśoi „Monopolu pancerzy Be­
nedetti*. Dowiedzieli sią oni o podwójnym kon­
trakcie i z tego powodu chcą pociągnąć do od­
powiedzialności ambasadę rosyjską.

PBZEGLĄD «  dnia 18 Łiper 1908.

KRONIKA.
Lwów, 12 lipoa.

Namiestnik Andrzej hr. Potocki powrócił 
v nocy po trzytygodniowej kuracyi w Karlsbadzie 
i objął jnś dziś urzędowanie.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór p. Władysława GłębocKiego, właścioiela dóbr 
w Zbyszycaoh, na prezeja, a Stanisława Potoozka, 
posła na Sejn i właściciela grantu w Zidziostowie, 
na zastępcę prezesa P.aJy powiatowej w Nowym 
Sąoza.

Konsul francuski p. Erazm Św ierczew sk i
wyjechał za sz iśoiotygcdniowym urlopem do K ry­
nicy.

Zmiany na mozolny oh stanowiskach w  kraj. 
Dyrekcyl skarbu. Dowiad sjemy się z pewnego 
źródła, że w połowie sierpnia zajdą następujące 
smiany na i  ^czrlnjch :sfanewiskęch w krajowej dy- 
rekcyi skarbu: radxor dwora p. Emil Zubrzycki,' 
który obecnie aastępuia dra Korytowskiego po za­
mianowania go ministrem skarbu, i radscr, dwora 
Jan Kaspnyszak ustąpią. Prowizoryosnym kiero­
wnikiem Dyrokoyi skarbu zostznie radsc . dwo­
ra p. Karol Fritz, obecnie kierownik urzędu wy­
miaru należytośoi s oSoyalnym tytułem „naozelaego 
aprobanta oddziału wymiaru należytośoi “. Zaa j  
Wiednia prsyjdzie do Lwowa radzca sekcyjny z 
ministerynm skarbu pan Łoziński, który otrzyma 
rangę radcoy dworu.

śluby. W  kościele 00. Bernardynów we Lwo • 
wie odbędzie się we wtorek 17. b. m. ślub panny 
Zofii Pierołyńskiej, oórki p. Eugeniusza Pieroźyń- 
ekiego, radzoy Wydziału krajowego i członka Dy- 
rekoyi gal. Kasy oszczędności z ramienia kraju, z dr. 
Maryanem Frankem, asystentem kliniki lwowskiej.

W  koioiele św. Mikołaj , we Lwowie odbył się 
dsiś w południe ilab panny Jadwigi Jędrzejowskiej 
1 dr. Alojzym Snatko "skim.

Sprzedaż Zakopanego i Szozawnioy jest
już podobno stanowczo zadecydowana. Zakop: ne 
kupnje ks. Lubomirski zaś o kupno Szczawnicy 
traktuj* z krakowaką Akademią umiejętności hr. 
Jan PotooLi 1 Rymanowa.

S łow aooy żniwiarze w  Galioyi. Donieśli­
śmy wczoraj, że tymi dniami przejeohało przez 
Lwów 80 Słowaków z Hradyszcza ręgierskiego 
ndającyoh jię na roboty do dóbr br. Romaszkana 
na Podolu galic. Owóż, jak się dowiadujemy, przy­
jadzie tymi dniami w tym samym celu nowa par­
ty* Słowaków, w liczbie kilkuset osób.

Smutny koniec now ego pisemka. Ruskij 
Sielanin aonosi, ze w Złoczowie zaczęła była nie­
dawno wychodzić nowa gazetka Indowa p. t. Runka 
wola. Wyszedł tylko jeden numer tego piema, a 
następnie redaktor zabrawszy całą kasę, wysokości 
800 K, czmychnął w świat daleki i szeroki. W y­
dawcę zaś jakiegoś włośoianina proknratorya are­
sztowała.

W y io lg i 1 li W F??nanowie zapowiedzia­
ne są na dzień 2t) lipca.

Tow arzystw o opieki nad młodzieżą szkół 
ir*dnich założone w Tarnowie przez X  B. Wałę- 
gę i dr. 8t. Dun-owakiego tamtejszego starostę,^ 
przyniosło zaraz w pierwszym roku swego istnie­
nia bardzo dobre rezultaty. Przekonawszy się, że 
największa demor-.lizaoyą młodzieży są tak zwane 
„st»ncye“ w rodzinach nieodpowiednich, zejflło się 
towarzystwo to głównie urządzeniem na razie stan- 
oyi pt d -roim 1 adzorem, a następnie internatu. 
W  ten sposÓD uratowało około piędziesięoiu chło­
paków od złego wmarsystwa.

Straszna śmierć. W  bajarze przy cegielni 
za rogatką Zieloną kąpało się wczoraj dwóoh bra­
ci : Władysław i Wojciech Krupa, z których je­
den liozył 20, 1 dragi 23 lat. Jeden z nioh po­
ciął się topió, a dragi chciał go ratować i obaj 
utonęli.

W yrok na trzech “ przedajnyoh wetery 
narzy niejakich. Na odbytem ouegdaj posiedzeniu 
komisyi raeżnianej wydał prezydent miasta T7yrok 
na owych trzech weterynarzy miejskich, którzy 
pobierali ed rzeżników łapórrki, a za to przymy­
kali oczy na jakość mięsa, dostarczanego przez 
nioh mieszkańcom Lwowa. Owóż skazani oni to- 
stali na pozba nrienis przez trzy lata prar a do po­
sunięcia się na wyższy stonień płacy w obrębie 
rangi X., jaka systeirizowana jest dla miejskich 
asysteutów wetcynaryi, czyli, że będą oni mogli 
otrzymać kwadrieninm zamiast po 4, dopiero po 
7-miu lataob.

Przeoiwko temu dziwnie a nienzasadnlenie 
łagodnemu wyrokowi zaprotestowało tylko dwóch 
ludm, mianowicie: pp. Hudee i Stesłowicz. Oświad­
czyli oni, że potem co zaszło, nie mogą już mieć 
zaufania do tych trzeoh weterynarzy i zażądali zu­
pełnego usunięcia i cm.. Zakrzyczano ich jedn°k, a 
radny rzeżnik Mokrzycki postawił wniosek, aby 
owych weterynarzy nawet tak nie ukarano jak po- 
btanowił prezydent Michalski, lecz jeszcze łagodniej.

Ostatecznie za wnioskiem pp. Hudeca 1 Ste- 
słowioza głosował jedynie p. Hawranek, a przeciw 
temu wnioskowi głosowali rzeżnicy pp. Mokrzycki 
i Podło wski, a dalej wiceprezydent p. (jiuchoiński 
i radni pp. Makowioz i Włodzimiraki i taką toż 
większością przyjęto do wiadomości wyrok prę­
ży dyalny.

Sprawa ta traktowaną jednak będzie jeszoza 
na poufnem posiedzeniu Rady, a z»jmaje się nią 
także namiestnictwo, które podobno zażądało 
przedłożenia książek kasy rzeźnianej i aktów dy­
scyplinarnych.

Komisya Tow . gospodarskiego wyjeżdża 
do Szwnjoaryi w końou sierpnia na zakupno by­
dła rospłodoy ego.

W ylewy. Telegramy nadeszłe tej nocy do 
Namiestnictwa z okolic, dotkniętyoh wylewami, do ■ 
ooszą o opadzie wód. Stan wody we wszystkioh 
rzekach od wczoraj stale się obLiia.

M orderstw o i sam obójstwo. W  fabryce 
p, Lewińskiego przy ul. Krzyżowej zdarzył się 
wczoraj str«szny wypadek. Oto o godzinie 6-ej 
kiedy zajęty tam personal opuszczał f  brykę, strze­
lił inźynier-tachnik p. Adam Majewski do 19-le- 
tniej panny Maryi Fału*, malarki, zajętej a p. 
Lewińskiego malowaniem na majolitaoh, poozem 
sam celnym strzałem po-Jbawił się życia. Majewski 
cierpiał od lat kilkunastu na silny, ale nieszkodli­
wy obłęd umysłowy, mianowicie był to maniak, 
który marrył i usilnie pracował nad zawieraniem 
Tow. akcyjnego w celu nawodnienia Sahary i udo­
skonalenia żeglngi napowietrznej. Naturalnie tak 
choremu człowiakowi nikt nie chciał daó u siebie 
zajęcia, dopiero p. Lewiński, kierowany współczu­
ciem, zatrudnił go w swojej fabryce. Pracował on 
tam przez lat kilka jako rysownik i kierownik ma- 
larni oddziału majolikowego i u pokoił się przy tem 
cichem zajęciu, tak, że już porzucił swoje chorobli­
we plany, i robił wrażenie człowieka zupełnie zdro­
wego. Przed nieóawnym czasem przyjęto do praco­
wni ładną i młodą pannę, w której Majewski za­
kochał iię, j jk  się zdaje bez wzajemności, 00 tak 
podziałało na niego, źe prawdopodobnie znowu w 
przystępie oDłędu postrzelił ją i siebie pozbawił 
życia. Pannę Haluk w stanie nad rwy c taj groźnym 
odwieziono do szpitala.

Zbrodnia w  wagonie kolejowym. Pod ta­
kim sensacyjnym tytułem doniosło przed para dnia­
mi jed 10 z pism lwowskich, że w wagonie I I. kla­
sy pociąga zdążającego do Rzeszowa, rzucił się ja­
kiś zbrodniarz koło stacyi Trzciana na śpiącego 
prsażera, poranił go ciężko nożem, a następnie chciał 
go wyrzucić przez okno do rzeki, ponad którą wła­
śnie pooiąg przejeżdżał. Gdy na jęki ranionego za­
częli się ludzie z sąsiednich przedziałów zbiegać, 
zbrodniarz wyskoczył z pooiągu i począł imykuó 
w pola i lasy. Gdy go budnik pochwycił pokale- 
c ,ył srodze także 1 budnika.

Nie powtarzaliśmy tego doniesienia, gd /ż od­
czuliśmy zaraz, że jeatto jakaś bajka, w którą owe 
pismo ubrano. I  istotnie tnk było Jak nę z rclacyi 
Dyrekcyi kolei państw, w Kraaowie okazuje, rzeoz 
miała się tak : W  pr.edziale I I I ,  klasy (a nie II.) 
pokłóciło się dwóch podróżnych: Kazimierz Rużyło 
z Wolfem Żubrem. W  ozaBie kłótni zranił Rużyło 
nożem Wolfa, poozem przerażony swoim czyn jm
WyafcoOŁyi »  i  pooncjł u o ieK «A  Jadany ł  ni-
m: inni podróżni dali sygnał alarmowy i pociąg 
wstrzym .no, poozem personal poeu.go ry rozpoczął 
poszukiwania za Rużyłą. Znaleriono go wzrótce 
omdlałego i ciężko potłuczonego, leżącego na plan­
cie kolejowym. Zawieziono go do Rzeszowa, gdzie 
mu równie jak Zuckerowi, udzielono pomocy lek u- 
skiej, poozem oddano go w ręce władzy bezpie­
czeństwa 1

Regulacya rzek. Dziś rano rozpoczęły się 
pod pizewodnictwem namiestnika obrady krajowej 
komisyi dla regulacyi rzek. Biorą w nich ndział 
reprezentanci Wydziału krajowego, ministerstwa 
spraw wewnętrznych, ministerstwa handlu i na­
miestnictwa, oraz Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie i Towarzystwa rolniczego w Kiakowie. Na 
porządku dziennym posiedzenia jest a) sprawozda­
nie namiestnictwa o postępie robót regulacyjnych 
w ciągu roku 1905 i w pierwazem półroczu 1906, 
b) zamknięcie rachunków z rok j.906, c) projekt 
programu generalnego iobćt regufacyiryoh na okres 
1906— 1912, d) zczegółowy program na rok 
bieżący.

Napad na mieszkanie redaktora. Ze Sta- 
nisłnwowa nam donoszą, że grupa syonistów urzą­
dziła tam w nocy z niedzieli na poniedziałek na­
pad na mieszkanie redaktora K^ryera Stanisławow­
skiego, p. radzoy i posła Wierz siakiego. W  nooy kie­
dy już cała rodzina ułożyła się do snu, zbudzona 
została strasznym hałasem i gradem kamieni wpa­
dających do mieszkania. Niektóre Kamienie były 
tak wielkie, że ważyły prawie kilogram, a nucone 
z wielką siłą, mogły nietylko pokaleczyć, ale i 
pozabijać. Na szczęśoi 1 jednak nic się nikomu nie 
stało i tylko wiel6 sprzętów jest poniszczonych, 
wiele szyb pobityob. Kiedy obudzeni nagle ze nnu 
domownicy wybiegli na ulicę w celu pojmania na­
pastników, zobaczyli jedynie garstkę syonisty- 
oznycb wyroitfeów, biorących nogi l i s  pas.

Strojk kolejowy. Pisma berlińskie, pracu­
jące dla kontrminy, dążącej do obniżenia kursów 
walorów rosyjskich po dwatygodniowem zapowia­
daniu wielkiej rewolncyi w oałej Rosyi, saojęly 
od para dni zapowiadać nowy strejk kolojowy w 
Królestwie Polakiem,

Streja ten miał ryDuohnąó w zeszły czwar­
tek, potem w niedzielę, potem wczoraj, Nie noto­
waliśmy tvoh wiadomości, bo wiedzieliśmy z góry, 
że są kłamstwem, a wiedzieliśmy, źe są kłam­
stwem z następującego powodu: w Rosyi obowią­
zuje od Kilku miesięcy nowa nstawa, wedłng któ­
rej każdy funkeyonarynsz kolejowy, przystępuiaoy 
do strejkn w okolicy, w której jest etan wojenny, 
,lbo wzmocniona ochrona, stawiany bodzie przrd 

sąd wojenny i karany śmiercią, Wobeo takiej u- 
stawy wprost niedorzecznością jest myśleć o ja­
kichkolwiek strejbich kolejowych.

Środki reklnmy kuolackiej. Kupcy i prze­
mysłowcy nie ustają w pracy nad wyszukiwaniem 
nowych pomysłów reklamowych. Między innemi, 
jeden 1 kupców obuwia w Quebeku zaczął sprze­
dawać buty, które na podeszwach miały napisy 
literami wypukłemi. Każde stąpnięcie w tego ro­
dzaju butacL po zmarzłym śuiegn pozostawiało od­
ciśnięty napis, reklamujący firmę kupca. —  Jakiś 
dvrektor teatru znów rozsyłał do mieszkańców 
miasto listy, zawierające czek na 16 centów ame­
rykańskie!:. Na odwrotnej stronie blankietu wi­
dniały wyrazy: „Wiem, że majątek pański jest
zraozny, ponieważ jednak trzymam się zasady: 
„czas to pieniądz*, przeto załączam czek na 16 
centów, reprezentujących według mnie 2 minuty

ozasu, potrzebnego no raroieczętowanie niniejszego 
listu i odczytanie czeku*. Dalej szły pochwały dla' 
sztuk;. Tak czyniąc, dyrektor teatru rachował, że 
ludzie zamożniejsi nie zechcą fatygować się do kasy 
teatru po odbiór 16 ceDtów, ab niejeden zacieka­
wiony reklamą, kupi bilet do teatru, Fodobno ra- 
ohubi nie była mylną —  Przed kilku l&ty prze- 
ohodnie na bulwarach paryskich zaintrygowani byli 
widokiem dziesięciu elegancko ubranych panów, 
którzy od c*8.su do czasu otaczali kołem damy, za­
trzymujące się przed sklepami jub lerów, zdejmo­
wali kapelusze i w milczeniu stali tak długc póki 
dama nie roześmiała się, wyczytawszy na.., łysi­
nach eleganokich panów napisy, reklamujące jakiś 
ca/ó concert.

f.iilloni jzy w Anglii. Liczba milionerów 
w Anglii nie jasttak wielką, jak powszechnie są­
dzą. Podług sprawozdania z podatku osebisto- 
docncdowego w ubi igiym roku, istnieje tylko dzie­
więtnastu właścicieli większych posiadłości, któ­
ryoh dochód wynosi milion funtów szterlingów 
( =  dwadzieśoia pięć milionów koron). Pomiędzy 
wielkimi kupcami i przemysłowcami wykazało się 
około dwustu dochodem rocznym od 200,000 do 
l,000.00u koron.

Temperatura dhi«. 10-go lipca o godz, 7mej 
rano ^yaesjH : w Galicyi zachodniej + 18, we Lwo­
wie -f-19, w Tarnopolu -{-20, w Czerniowcacb -{-20, 
w Yiedniu -{-18, w Salcourgu - { - !6. w Gracu 4- 16, 
w Pradns -{-20 w Tryeśoie + 2 2 , w Aobazyi -{-20, 
w Ragusie -{-23, w Budapeszcie -{-19, w Berli­
nie -{-20, w Hamburgu -f-10, w Monachium 4- 17, 
w Zurychu -f 18, w Genewie -{-18, w Luga.no -joaU., 
w Anglii -{-18, w Paryżu 4 20, w Biarritz -f- 20, 
w Nizzy -f-28, w północnych Włoszech -f-22, 
we Florencyi 4  20, w Rzymie -{-20, w Neapeia 
-|-19, w Pal«m o -j- 20, w Madrycie 4-20, w Sztok­
holmie +  21, w Petersburga 4-21, w W iln ie-{-19, 
w W f “ssawie +2 0 , w Moskwie +  20 n Kijowie 
+■20, w Odessie -{-22, w 3erajewie -{-16, w Belgra­
dzie —{—18, w Baka; eszcie 4-^2, w Sofii -+20, w .Kon­
stantynopolu. -t~ 23, w Atenao 1 -+27. (Tampę, atu "a 
według Cela insza).

Zachmurzeniu i deszcze w całej Europie. Po­
goda tylko we Flancy i, u Skandynawii i w Półno­
cnej Rosyi.

Zm arli. W  Krakowie X: Benedykt Postułka,
z zakonu 00  Karmelitóws w. 82 rolui życia. —
We Lwowie: Alojzy Hendrich, towarzysz sztuki 
drukarskiej, pracujący w Przeglądzie od lat 16, 
zmarł wczoraj na gruźlicę płuc w 86 roku życia. 
Powrócił właśnie z Zakopanego, gdzie sądzono iż 
mu się polepszy, i w kilka godzin po powrocie do 
Lwow8 zmarł. R- i. p.

Stan powietrza. T, o g. 7 rano -+ 18 R.
w poł. 4“ 28 R. w cieniu, 4- 29 r -  słońou. Bar.
762. Nieruchomy. Upal.

Nieufny.
Urzędnik pocztowy. Jeżeli to ust pieniężny, 

trseba napisać na kopercie, ile się przesyła.
Chytry Maciek. Takim osł m jeszcze nie je­

stem, żeby wypiryWić na wbrzchu, ile posyłam. 
Dopiero złodzieje mieliby uciechę!

Mecehjs sztuki.
Panna X  (do wraoającego z Włoch parwe- 

niusza). JaKież pan widział obrazy?
Parwmiusz. cry  to ja me mam dosyć ebra- 

sów w domn u siebie, zeby je oglądać po obcych 
krajach ?

Myśli now oczesnej panny.
— Chciałabym jnż w tym roku koniecznie wyjśó 

za mąż, po pierwsze dlatego, źe mi się strasznie 
nudzi, po drugie, źe jestem ciekawa, a po trzecie, 
że teraz jest moda, aby ktzdo dystyngowane mał­
żeństwo żyło w separacyi.

W i d o w i & k a  i k o u c e r t y .
Colosseum  Herm nów. Od 1 do 15 lipca. 

„Największy program w tym sezonie !* 12 pier- 
Kszorzędnyoi atrakcyi! „Mips Maulie Wilkes* kre- 
olska śpiewaczka. „The greaet Yoscaronys*, wspa­
niałe igrzyska ikaryyjkie. „The Saphos* najznako­
mitsi ezscentrycy na 8 rakach i t. d. W nbdzielę 
i święta dwa przedstawienia: o godz, 4 i 8. Bilety 
są wcześniej dc nabycia w biurze dzienników Plohna 
ul. Kr rola Ludwika 9.

Literatura i sztuka.
*  Jerzy  Horacy Lortmor „Listy wielkiego 

prsedsiębioroy do syna*. Przełożył z angielskiego 
8t. Lack. Lwów 1907. Nakładem księgarni pol­
skiej 3. Połowieckiego. Warszawa E. Wende i 8p. 
Strcnio 192.

Bzadko się pojawia w beletrystyce książka, 
bawiąca układem treści i stylu, a przy tem tak 
wysoce pouczająca, jak te do syna pisuje „Listy 
amery - ińskiego przemysłowej “ . czyli —  jak się w 
Ameryce mówi. —  „kupca s łaski losu i własnego 
sprytu*.

Różnica mięuzy duchem społeczeństwa euro­
pejskiego, a mło lem społeczeństwem Nowego Świa­
ta jest tak ogromna, źe tłómacz tych „Listów* 0- 
bawiał b(| daó nam je do ręki bez poprzednipgo 
wyjaśnienia, „ięo też w osobnej przedmowie okre­
ślił jasno aiueryk .nsk. punkt widzenia -na pewne 
rzeczy i podał wskazówki, jak mamy te rzeczy ro­
zumieć. I  dobrze zrobił, bo niejeden a ozyteluików 
dopiero po przeczytaniu tej ^ego przedmowy może 
korespondencyę Johna Grahama z jego synem Pier- 
repontem rzetelnie odczuć.

Bohater, John Graham, jest milionerem, ożyli 
w amerykańskioh pojęci ioh człowiekiem niezale­
żnym. Wolno mn byó oryginałem, bo ma czem pła­
cić za to, lecz unika on puszczania się na Krete 
ścieżki, bo majątek swój zdobył, jak na prawdzi­
wego Amerykanina przystał-, w ciężkiej pracy 
Znaczy to r  jego rozumieniu rzeczy, że by! ozło- 
wiekiem uczoiwym i łęgim, a na świat prz/sz« ł, 
majao „w  obrnsje zawinięty talent* do życia. Go­
rącem jen- p-ag&ieniem jest, żeby i syn jego Pier- 
repont taki talent posiadał, a broń Boże nie zmi.r- 
nował go.

„Ja Ci mogę daó jedynie początek —  pisze 
do niego —  ale potem musisz j‘uż iść o własnych 
siłaoh i niejako własnym dynamitem wybić się na 
front. Wszystko zależy od tego, coś ty za czło­
wiek. W e i ohłopca, zawiń mu jakiś talent w oorus 
i każ mu z tem zaoząó, a ou o* chwyci talent 1 i- 
by złotą bułeczkę, a obrus zgmbi; a weź inneg , 
on oi z tym obrusom zacznie handel towarów bła- 
watnyoh na małą skalę, i jeazcae w m wkręci ta­
lent tamtego*.

Stary Graham zaczął swą kary erę jako cze­
ladni1 masarski, a z biegiem czasu dorobił się 
fortuny i jest właścicielem największej fabryk? 
korserw w Chicago. Koleje życia ’ doświadczenie 
irupieckie nauczyły go cenić nauzę teoretyczną na 
równi z praoą.

„Jedni ladzie —  p:sze na ten temat do sy­
na —  uczą się wszystziego, co wiedzą, z książek, 
inni z życia; atoli oba te sposoby są jednostronne, 
Pierwszy jest nawskróś teoretyczny, dragi na- 
wsbrói praktyo«ny. A  właśnie ten dopiero, kto 
dośó zna źyoi* praktycznego, żeby módz sprawdzać, 
że teorye są mamidłem, może świat posunąć na-



PRZEGLĄD e  dnia 13 Lipca 190h. 8

_ Ofsód i może niezgorzej na tem kopnięcia 6wiata 
zyskać*

"  jaki sposób przyszedł on do tego rozu­
mnego iap a urywania, to opowiada synowi jak na­
stępuje :

„Pierwszy u nas (t. j w j >gc firmie) urzę- 
d nik z uniwers/teokiem wykształceniem, to był 
Jim, sym starego Jobna Durohama. Sporo już lat 
temu, buda nasza jeszcze nie była tak dobrym 
interesem. Jima ojoieo miał mnóstwo grosiwa, aż 
mu się rai zachciało zakupić cały rynek pszenicy. 
A chłopiec tymczasem uczęszczał na wszystkie 
kursy uniwersyteckie: pożyteczne i zbytkowne.
Stary b»rdio się chlubił Jimem i chciał go wykie- 
rowaó nr literata. Wnet jednak doszedł do prze­
konania, ao którego dochodzę wszyscy spekulu­
jący na nr. 2 czerwony —  to jest, źe tej pszenicy 
Liuóstwo leży od»ogiem po całym kraju. Pośredni­
ków nazbierało się, jak psów, pościęgal: pszenicę 

wszystkich stron, aż pewnego dnia trzeba nam 
było stanąć kupą i nie dopuścić do zupełnego ban­
kructwa.

Owego to dnia Jim ocknął się kandydatem 
do byle jakiego zajęcia, Niedługo myślał i zadecy­
dował, że się juz Pan (Bóg) postara o dostarcze­
nie ludzkości potrzebnej ilości poezji, a że on 
musi raczej skierować swoją uwagę na produkoyę 
wędlin. Nazajutrz zjawił się u mnie z listem pole­
cającym, a przekonawszy się, źr żadną m iai, nie 
Wezmę sobie na barki prywatnego sekretarza za­
czął pros;ó o byle jaką posadę na warunkach u 
na»zeŁ firmy obowiązujących, a nawet o posadę 
woźnego kancelaryjnego. Powiedziałem mu, że mi 
bardzo pr-ynro, ule że nio teraz dla megc zrobić 
nie mogę, że właściwie, to nawet teraz ttieln lu­
dzi odprawiamy i tak dalej. Po prawdzie zaś od­
prawiłem g0 z niczem, ponieważ byl im przekona- 
a*', że człowiek tak wykształcony nie na wiele mi 
zda się. Ale Jim jął nalegać —  powiada, £e mu 
się iuueres spodobał, że chciałby pracować dla na­
szej firmy Nachodził mnie az dwa razy na ty­
dzień, żeby wy wąchać, ozy się ooś nic zmieniło.

Tak to trwało z miesiąo, wrenzei® tak mnie 
szelma zgnębił, że pewnego dnia zaczepiła  go na 
ul.oy Pomyślałem sobie, źe wybadam g0) CZy też 
naprawdę taki zapalony do pracy, jak utrzymy­
w ał; zresztą zdawało mi się, żem się nie <i0ńó do­
brze z nim obszedł, bo swego ozasu, to i ja oał~ 
wagon pszenicy wsunąłem staremu.
, . Hejże Jim wołam —  trzeba oi to jeszcze 
teJ posady ? ■

—  -A jakże —  odpowiada natychmiast,
—  Aha, więc viazisz .i im, powiem oi, jak to 

est, —  powiadam i patrzę na niego : (by} to wy­
roki drągal, tak na sześć stóp, ruchy mja{ 00jq. 
żałe), —  w biurze nie widzę nijakiego miejsoa,ale 
wyślę że znalazłoby się Latrndnienie dla silne 
chłopa w jedrym z oddziałów ładunkowych.

Myślałem, że to mu rozjaśni w głowie, a mnie 
zwolni od jego natręctwa, bo to nie żarty igłować 
Woły, aibo toczyć beczki na przestrzeń i stu me­
trów. Ale Jim wnet się odwraca i powiada m i. 
„Zgoda Do kogo mam się zgłosić P“

Taki elegancki sposób odpowiadania, jakby 
szło o jaki zal ład sportowy, jeszcze z Lnie bardziej 
utwierdził w przekonaniu, te Jim nie jest mate- 
ryałem na rzeżnika. Alem mu powiedział, do kogo 
eię luu zgłosić, a on wnet pognał szukać dozorcy. 
Ja zaś inną drogą posłałem poleceiie, żeby mu 
roboty nie szczędzono.

I  zupełnie już o nim zapomniałem, aż tu 
■ trzy miesiąoe potem znajdnję jego nazwisko na 
liście awansów. Zdaje się, źepoprostn posadę swoją 
zniweczył, Uczynił ją zbyteczną w interesie Dźwi­
ga praez jakiś o*ae te beczki, ewicnrął sobie ło­
patkę, więc za ął dłnbać i Wydłubał sposób niże­
li1: sobie r  pracy. V padł, trzebr oi wiedzieć, na 
jak.ś system toczenia beczek po szynach, czy też 
wynalazł jakąś powietrzną kolejkę, (ck, źe można 
było beozki wprost ze składu wtaczać na wozy, a 
oałą robotę wykonywało dwóch lub trzech ludzi, tę 
samą robotę, którą dawniej robiła cała gromada, 
^ ią o  wyszło na to, com mówił. Jjm był leniwy, 
Je przysporzył firmie tyle zysków, czy oszczędno­
ści, że nie mogłem mn robió \vrzutów. Więc mu 
podwyższyłem płacę i dałem nu posadę kontrolera 
i rachmistrzu,. Siedział na tej posadrie trzy lub 
cztery miesiące, aż wreszcie zacięły g0 nogi boleć 
w*ęc znowuby się malazl na bruku, Zdaji się, że 
'-‘slysrał coś o jakiejś maszynie rejestrującej go- 
daiuy pracy tak, że nie trzeba już brio Lontrole- 
*ćw, a tylko kilku ludzi dla oDsłuźenia masryny, 
więc tak I ł  ago piłował snperintendenta, aż ten mre- 
■Łoie zgodził się n- użyci1 maszyny. Oczywiście, że 
znowu zażąda’!  podwyższenia płacy za uskutecznie­
nie takiej dla firmy Oi*zozędności a my musieliśmy 
na to przystać.

- sraz zacząłem się Jimem interesować, więo 
Przyjąłem go do biura i kazałem mu kopiować oyr- 
kularze "Wysyłaliśmy tego mnórtwo. Były to oza- 
8y> w których się gduemegdiie iaczęto posługiwró 
t-aszynami do pisania, ale dopiero próbowano. Ale 
Jim nie wybył jeszcze w biurze i miesiąca, a już 
zaczął węszyć i dłubać, bo dostawał od pisania 
nu^ezów. Dowiedziałem się, że to on nasyłał na 
mLie agertów, którzy n ai do znudzenia zalecali 
maszyny do pisania Więo mu się i ta posada 
Saończyla. Podwyższyłem mu płacę, chociaż mnie 
n to tym ,*azem nie p.osił, i wyprawiłem go ca wo­
jaż dla rozpowszechniania nowego wytworu, któ- 
tyśmy właśnie wyprodukowali —  był fc0 ekstrakt 
n*ię»ny.

Jim odl iył dwie podróże, ale niedość sprzedał 
towaru, ;at że w fabryce ani razu nie trzeba by­
ło przedłnź&ć dnia roboczego, a potem przychodzi 

mn e , 1 biura i wsiada na mnie, ae się wogóle 
żle obraliśmy do rzeczy. Powiada, że trzeba ścią­
gać odbiorców eapomooą ogłoszeń, że trzeba targ 
przenieść do siebie, a nie dopiero za nim gonić.

To Wyło tak w stylu J ma, źe się zrazu za­
cząłem śmiać, a trzeba ci w.edzieó, że ogłoszenia 
isyty jeszcze wówczas nowością, a ja naleZi ,em do 
ludzi starej daty, I tórym to nie smak było. Ale 
■lim się nie zraził; co wrócił z drogi, nnź mnie 
obrabiać, aż wreszcie zwolniłem go od podróśowa- 
oja i upoważniłem Jo rozpoozęcia rek’ an.y, ale na 
małą skalę.

Przez ten pierwszy rok Jim o mało mnie na 
śm.eró n.e zamęczył. Bo nareszcie udało się mu 
umaczać ręce w sprawie, którą się głęboko intere­
sował — w sprawie wydawaniu pieniędzy — więo 
sobie pływał w niej niezgorzej. Całemi nocami nie 
sypieł, a przemyśliwał nad tem, jakby też r tarem i 
wyciągnąć trochę świeżego grosiwa. I  zawsze coś 
wynalrzł. Zdawało mi się, że się już nigdy nie 
°pędzę tym Grahamowym ekstraktom, a ilekroć 
® tknąłem się na ogłoszenia, kląłem na erem świat 

bo wiedziałem, że to za meje pieniądze, które 
s»ę już nigdy nie wrócą; ale ilekroć miałem się 
wycofać, Jim jął mi persw&drwaó i pokazywać, 
at® ot na rogu ulicy esekr mnie fortuna.

1 kątrakt Grahama był sobie z początku 
e*jj« ■.w»Cł% co to można mieć z niej dobry ro- ! 
j ‘ ot i wssystko, Ale nie upłynął jeszcze mie [ 

, 1 c*atu, jak sobie z nim baraszkował Jim, 
a ~^myślił przez swoją narzeczoną tysiąc spo- 

* " -r-iwrinia tegc ekstraLtn. Jednem sło­

wem z «imnioy wpadałem w gorączkę, z gorączki 
w simnicę. Czasem nawet, (co prawda nie czębto), 
musjaSn się śmiać z jego błazeństw. Pamiętam 
jedjn obraz, na którym wymalowano szesnaście 
krów, stojących między ścianami jakiejś tłoczni czy 
czegoś takiego. —  a to miało oznaczać, że k.żdy 
funt ozy kilogram ekstraktu Grahama zawier i skon­
densowany sok mięsny całego stada. Guy jakiś od­
krywca wybierał się w podróż do bieguna półno­
cnego, Jim posyłał mu paczkę ekstraktu i natych­
miast ogłaszał, że eketrukt szczególniej nadaje się 
do zimnego klimatu, bo wytwarza oiepło; a gdy 
znowu jakiś inry wybierał się do Afryki, to i je­
mu posyłał paorkę i natychmiast ogłaszał, jaki 
chłód sący napó; można akyshać zamroziwszy trochę 
ekstraktu.

Codziennie zjawiał się na innem miejscu, a 
ilekroć się ua nowem miejscu zjawił, tyleferoć pie­
niędzy fhmie ubywało. w  końcu jużem się pogo­
dził w duchu ze stratą, więc Jim omal znowu nio 
znalazł się na bruku, ale nagle zaczęły napływać 
u mówienia, więc mu termin odprawy odroczyłem. 
Potem popyt o ekstrakt jeszcze się zwięksrył więc 
Jim uzyskał przebaczanie, w końcu lunęło wprost 
zamówieniem!, a Jim dostał się na stałą posadę, 
a wysoką. Jim był na dobrej drodze, ale była to 
droga nowa, a ja znów byłem zbyt krótkow!dzą- 
oym, żeby widnieć, że to jest droga lepsza.

Tam to właśnie zrozumiałem po raz pierwszy 
związek, zachodzący między wykształceniem uniwer- 
syteckiem a interesant.. Postanowiłem sobie na przy­
szłość kupować tęgie umysły l przekonałem się, że 
im bardziej są wykształcone, tem prędzej znajdują 
sposób podwyższenia sobie płacy. Ten, któ.y nie 
ma wykształcenia, może być równie rautai, de go­
tów ci oLwyció powietrze, mniemając, źe bięga po 
jaki* pomysł*.

Nabrawszy takiego przekonania i ehoąc ze 
swogo syna ziobić 'aknajtęższego obywatela, wysy­
ła go na nniw ersytet do Cambridge i tak potem 
do niego pisze;

„Wysłaliśmy o:ę na wszechnicę jedynie dla­
tego, żebyś stamtąd zabrał trochę tej dobrej eću- 
kacyi, której tam jest tyle. Ilekroć ją podają (do 
stołu), me wstydź się, a sięgaj żwawo i bfi>rz co 
się da, bo chciałbym, aby ci się sprawiedliwie do­
stało w udziale, ć net się też przekonasz, że tylko 
jeszc~e edukaoya jedna chodzi luzem po świecie, 
że więc można jaj nabrać, ile się komu żywnie po­
doba. Wszystko zaś inne mocno przyśrubowano, a 
śrubnik zaginął.

Wykształcenie uniwe-syteckie ma dwie stro­
ny — jedna ta, którą bierzesz od profesorów w 
szkole, a druga to ta, którę biei»esŁ od kolegów 
poza srkołą. Ta druga jest prawdziwie ważną. Bo 
pierwsza wyuieruje cię na uczonego, a druga może 
cię wykierowaó na człowieka.

Edukaoya jest bardzo podobna do jedzenia— 
nie potrafisz nigdy powiedzieć na pewno, która 
rzecz wyszła ci na dobre, ale potrafisz zazwyczaj 
na pewno powiedzieć, które ci zaszkod iła".

W  ten sposób daje G.aham swemu synowi do 
zrozumienia, źe powinien uczyć się wszystkiego, do 
c tego Bię nadarza sposobność, bo nie wie, które 
nauka kiedyś mn się przyda w życiu; natomiast 
powinien unikać złego towarzystw*, bo obcowanie 
i  kolegami jest także szkołą, dogo niebeipńczną, 
jeśli jest złą. Zaaje się, źe młody Pierrepo t nie­
zupełnie przejął się wskazówkami swego ojca, zwła­
szcza oo do oszczędności w trybie życia, bo po 
dwóch latach, tak pisze znowu ojciec jego:

'Zauważyłem, że w ciągu dwóch lat wydatki 
twoje zwiększały sięzkpżdym miesiącem, ale wcale 
nie zauważyłem, żebyś zadawał sobie trudu dla 
usprawiedliwienia t"<ro wzrostu, a to kiepski inte­
res —  niezgorzej podobny do karmienia wołu, któ­
remu nie przybywa sa Ua...

...Otóż choiałbym ci tu odrazu powiedzieć, że 
najpodle,0zym e łowickiem na świecie jest człowiek, 
szastający wielkodusznie pieniędzmi, na htó e sam 
nie musiał robić, oraz, że chłopiec, kfóry cudzym 
kosztem chciałby sę  okazać dobrym, nie będiie 
nigdy porządnym obywatelem...

...Powiesz zapewne, że ja nie rozumiem, jak 
to jest, że musisz robić to, co robią ;nni; i iv, od 
moich czasów wielo się ni świecie zmieuiło, Ani 
za grosz w tem prpwdy. Już Adam wy nalazł wsze­
lakie sposoby robienia ze siebie błazna, a wszyotkie 
uniwersytety świata nio wiole na zmianę rzeczy
istotnych wpłynęły...

...Jedynym pewnym środkiem wzbogacenia się 
w krótkim ozaeie jest: dostać majasek w darse, 
aloo w spadku. Otóż ty .się w ten sposób nie wzbo­
gacisz —  a przynajmniej, dopokąd nie wykażesz 
się zdolnością zajmowania ważnego stanowiska w 
naszej firmie; a oczywiście u G“ahama i Ski jedne 
jest tylko stanowisko, od którego można zacząć, 
żeby się do tamtego ważnego aostsó... jestto sie­
dzenie przy biurku ekspedycyjnem, za co dostaje 
się ośm dolarów co sobory wieczór".

Rzeczywiście Pierepont po dwuletnich sta- 
dyach uniwersyteckich musiał wrócić do Chicago 
i w przedsiębiorstwie swego ojoa zająć jedno znaj- 
niższycn stanowisk. Z początku brał się leniwo do 
pracy i sprawiał ojcu przykrość tem, źe więcej dbał 
o swe prywatne sprawy poza biurem, niż o inte­
res firmy. Powoli dojrzewał jego umysł, zwłaszcza, 
će ojciec trzymał się nieubłaganie swyoh zasad i 
nie dawał mn żadnych inuyoh zapomóg pieniężnych 
oprócz tego, co sobie własną pracą w biurze zaro­
bił. Ga/ się Pierepont poprawił i kierownik jego 
binra Milligan podał go dc awsnsn, ucieszył się 
Graham i pisał:

„Dałem cię pod rozkazy Milligana, żeby módz 
sobie sa jego pośrednictwem wyrobić zdanie o to­
bie. Jeżeli więc on powiada, że moieHZ już być ko­
misantem rachunkowym z płacą tygodniową dwu­
nastu dolarów, to myślę, źe nie ma w tym wzglę­
dzie wątpliwości..

...Oczywiście, że ogromnie mnie cieszy widok 
wykluwających się w tobie zdolności handlowych, 
bo kiedy prz/jdcie nw mnie pora zamknięciu oczu, 
to niemałą mi pociechę sprawi myśl, że ktoś, no­
szący to sarno nazw isko co ja, będzie oo rano 
sklep otwieiał". _

ZdatzDo się jednak, że Pierrepont popełniał 
błędy. Ojciec umiał je w listach swych bardzo 
taktownie wykazy waó i w sposób w >lny od wszel­
kiego przykrego mentorstwa dawać mu cerne na­
uki życia. Te nauki, będące esencyą mądrości ży­
ciowej z amerykańskiego punktu widzenia, czynią 
tę książkę dl. naa Europejczyków niezmiernie cie­
kawą, a dla naszej dorastającej młodzieży szcze­
gólniej godną polecenia. Niektóre wyłuszozane w niej 
zasad-7 są nam dobrze jnane, lecz pisane są z hu­
morem i w stylu tak oryginalnym, że się je z przy­
jemnością czyta. Podziwiać trzeba zręczność, z ja­
ką Lorimer w listach Grahama zamieszcza afory- 
emy, pe»ne głębokich ruyśli, a czytające się bez 
żadnego znużenia. N. p.

„Bardzo to pięknu zasada, źe o umarłych ni. 
trzeba mówić, chyba dobrze; ale i aż lepiej tę za­
sadę stosować do żyjących, a szczególnie do firmy, 
która ci pł.-.ci pensyę".

Albo: -;To, co wiesz, może ci służyć za kij 
ua innego; a to, czego nie wiesz, może tamtemu 
służyć za topór rzeżuiozy na ciebie” .

Albo: „Takt jest ettuką okazywania spokoju 
w samą porę; taktowny człowiek jest tak grze­
czny, że nikt waględem mego nie może być nie­
grzecznym1’ .

„Pod brudną koszulą może się kryć czyste 
serce, ale nigdy się nie k.yje esysta s-óra. (Niech 
ten aforyzm wezmą pod uwagę wszyscy nasi mo­
derniści i dekadenci, a także wszyscy ci nihiliści, 
Którzy przybyli do nas ie szkół rosyjskich i \tć 
rzy się afiszują niedb dyn strojem, dzikim zarostem 
i pozowaniem na Indyan, przyprowadzonych świe­
żo z puszcz zachodnmj Ameryki). ...Pozory kłamią, 
lecz póki są, niechajże Uamią na naszą korzyść 
zamiast na naszą szkodę",

„Zastanów się dobrje, zanim komu powiesz 
ostre słowo, ale nigdy nif zapomini j sposobności 
powiedzenia komu słowa dobrego. Pochwała rozsą­
dni*. udzielona to tak jnk iuwestycya pieniężni"

„Najlepszym Bposooem zdobywania sobie wro­
gów j« st popierać przyjaciół".

„Możesz uę zdać ua sm, k kobiety we wszyst- 
kiem, tylko nie gdy idzio o mężczyznę. I  to szczę­
ście prawdziwe, że kobieta na tym pnnkcie szwan­
kuje, bo inaczej wszysoy bez mała bylibyśmy ska­
zani n% starokawalerątwo".

„Kto więcej w swoim zawodzie posiada wia­
domości, niż mn potrzeba do spełnienia swych za- ’ 
dać, ten już wlazł z hipoteką na posadę lepszą". 

Urywamy w tym punkcie, choć zaprawdę 
trzeba mieć dużo siły woli, żeby nie chcieć przepi­
sać całej tej książki —  tak jest dorkonałą.

N a d e s ł a n e .
Rubryki, ta nie pochodzi od Redakcyi, nie biensse też 

ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

( • 7 | ^ e  e k o n o m i c z n a
Targ zbożow y. (Sprawozdanie Syndykatu 

. . . .  } Towarzystw rolniczych z targu zbożowego w Kra-
Te i wiele innych jeszcze aforyzmów rozsiał ! fcowie Kleparzu dnia 10 lipca 1906 roku.) — 

Lorimer po swojej książę* jak „wiaty, służące ku Usposobienie dzisiejszego targu było mało ożywio-

Dr. Karol Jakubowski
dentysta, wyjechał zr grcnicę. W ra Ć a  1 W r z e ś n ia

Dr. Edward Kikin^er
b. I  asystent klinik lekarskiej uniwersytetu lwowskiego 
ordynuje w ichorobach wewnętrznych od 9 — 5 
_________ pl. B ernardyński 2 a._____________

/  A K Ł a ĆTDEŃT Y S T  YC ZŃ  f
Dr. KAROLA JAKUBOWSKIEGO

zostaje T»*»Mesiony z dniem 1 września 190t> na ul. 
Sienkiewicza I. 3, róg u’ . Kiementyrj Tańskiej (za
 ________  hotelem George’a).

ozdobie dzieła, a wielkiej uciesze czytelnika. Inte 
resujące są także jego poglądy na kwestye mał­
żeńskie.

„Przy wyborze towurjzyszki życis —  czytamy 
na jednem miejscu — pieniądz nigdy nie powiiien 
być naczelnym punktem, ' lecz niemniej powinien 
byó jednym, z punktów. Jeiefc' młodzi ludzie, mający 
się pobrać, nie zastanowią się w dostatecznej mie­
rze nad pieniędzmi przed ślubem, to będą się mu­
sieli zastanawiać n. d niemi za wiele po ślubie; a 
jeżeli mąż zapełnia wieczory myśleniem o tem skąd 
wziąó pieniędzy na życie, to mu chyba trudno i 
nie bardzo wygodnie trzymać żonę na kolanach..."

.,,,Nic nie prremawia przeciwko poś!ubitnm 
kobiety, która majątek; ale va~ystko przema­
wia przeciwko poślubieniu fortuny,*  która ma ko- 
bie*ę.8

„Nie bierz ubogiej dziewczyny, którą wycho­
wano jak bogatą. Bo si  ̂ wnet przekonasz, ie  ta 
dziewczyna oddała cnoty ubogich za wady bogatych, 
a zgoła sobie ióh przymiotów nie przyst. oiła

. ne. Cany pszenicy i owsa utrzymały się bez zmia­
ny. Żyto zaniedbane, a cokolwiek tylko wilgotne 

j wcale nie znajdowało nabywców, Owies i rzepak 
f nowy posznkiwane Inne artykuły bez zmiany.

Sprzedawano: pszenicę białą od 8'76—
910 kor,, czerwoną od 8 60— &'9B, źytc od 610— 
6’25, jęczmień od 7'80— 7'70, owies od 8'00— 8 60, 

; groch zwykły od 8'7B— 9‘7B, groch „Victoria“ 
od 10 60— 11 50. grooh do siewu na paszę od 
0'00— 00 00. w j i ę nową od 8*00— 9-00, bobik od 
7‘00— 7 20, iruknrudzę starą od 0’00— ODO, knku- 
rudzę nową od 0-00— 0 00, Cinq uantino od 8*00— 
8‘20, otręby pszenne od b-00— 6-10, otręby żytrie 
od 6-26— B'40, rzepak od IS ’60— 14 26. Wszystko 
aa 60 kilogramów.
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Przybyła  tn oesarzows Eugenia w
Pomyślałby kto że bohater, któremu takie ocM edziny do łms'zeg0 Monarchy, 

zasauy wpaiają, wyszuka sobie kobietę z miliona- , Q( K  i poW8zeohnemn ż y w ie n iu ,
mi dolarów w posagu ; otóiw-ęcz przeciwuie.Piere-;8#jlc , łofcy  wozoraj c- wód rozsądku póUt^-

j cznego. Oto radykałowie wnieśli interpelaoyę 
do ministra sprawiedliwości PolonyPego, zna- 

j nego dawnie; ze swej warcholskiej działalności, 
z zapytaniem, dlaozego pozwolił na skonfisko

pont upatrzył i obie pannę Helennę Heath, dziewczy 
nę młodą, piękną, lecz . niezamożną, a ojciec, po- j 
znawszy jej przymioty, bardzo go za to pochwalił j 
i kazał nie zwlekać ze Ślubem

Styl tej książki jest tak dobrany, że ozytel- 
nik na kaźdem miejscu ma wrażenie, jakoby czy­
tał autentyczny list ebietgowskiego rzeżnika, ogła­
dzonego wprawdzie, lecz nie wyszkolonego litera­
cko. Spotyka się więc wyrażenia szorstkie, wyrwa­
ne z iyoia i otoczenia bohatera, lecz tak dobrane, 
że nie posuwają się nigdy do niesmucznej trywial­
ności, a szorstki ich humor nadaje im piętno ory­
ginalności.

Przekład na ję • yb polski był trudny ze wzglę­
du na ten styl, nie udał się więc też całkiem do­
brze, w każdym razie książkę ozyta się z wielkiem 
zajęciem i zadowoleniem, a nad wielu usterkami 
przechodzi się snadno du porządku dziennego. Przy 
następnem wydaniu, a niezawodnie rychło do nie­
go wydawcy przystąpią, warto poprawić przynaj­
mniej bardziej rażące błęuy. Więc nsprzykład mło 
dy ozłowiek, wstępując do uniwersytetu (str. 1) 
nie zostaje jego „regularnym członkiem", ale „zwy­
czajnym słuchaczem". Bal urządzają Towarzystwa 
łyżwiarskie lub ślizgawkowe, ale nie bywa nigdy 
balu „.odowników* (str. 7j. Mów’ się o świade 
ctwie „dojrzałości", ale nie mówi s-ę o świadectwie 
„odejścia" (fctr. 18). Można dźwigając ciężary, ło­
patkę awichnąó lub nadwerężyć, ale nie można jej 
„zaprzepaścić" (str. 22). Człowiek, który dwa razy 
ten nam błąd popełni, może byó uznanym za lek­
komyślnego ale nie w 'ina o nim powiedzieć, *e 
jest „niechlujnym" (str. 81). Po angielsku każde 
biuro nazywi. się oficyną, aie po poisku jost oficy­
ną jedynie podrzędny budynek, stojący przy głó­
wnym; więc po polsku me można mówić, ie  w dzi 
siejszych czasach dnżo p.óżniaków praca je po „o- 
ficynaoh" (str. 46). „Giętkość targowa oliwy" (str. 
68) jest strasznem wyrażeniem, a natomi-.st zupeł­
nie odpowiednio byłoby powiedzieć, ie  cena oliwy 
podlega wielkim fluktuaoyom. Kównie niedorze- 
oznem jest zdanie, ie  są mrją*ki: „które dochodzą 
do miliona w gazetach, a p tem dziedzice zudłu- 
żają się u prawników, którzy się sukcesyą 
zajęli" (strona 69). Szanowny tłumacz powi­
nien to wiedzieć, ie  angielskie The heir tłuma­
czy się po polsku „spadkobierca", a nie „dzieddc", 
więc zdanie powinno op’ewać, że „potem spadko­
biercy zadłużają eię n adwokatów, którzy się za­
jęli snkcesyą". Stanowczo także są biędne takie 
wyrażenia jak : nigdym tego nie „wydostał" (str.
73) w znaczeniu nigdym tego „zrozumieć" nie 
mógł. Pierrepont „postąpił" znown (str. 77) w zna­
czeniu, ie  znowu „rwarsował" Z  poozątku „nie 
wyznasz się" zupełnie (str. 82j w znaczeniu, ie 
zrazn „nie zrozumiesz". „Jakby to kclwiek waiąó" 
(str. 88) w znaczenia „Jakkolwiekby to wziąć". 
Wyliczamy tu te błędy iafe starannie dlatego je ­
dynie, że pragniemy, aby tłumacz poprawił je przy 
drugiej eaycyi która n.ezawodnie wkrótce doko- 

bo niepodobna,

pod firm^:

1 DGOGT S C H I L L E H B f E S  & STR
Lwów, F a rrla  Inctwitta 1

przeprowadza
Konwersję 4*/„% obligów pożyczki m. Lwowa na
4 8/o o b l l g a e y e  p o t y c z k i  m . L w o w a ,  nie

licząc żadne’ prowizyi, do 16 b. m 
Kupuje i sprzedaj w sz-lk. pap,ery wartość owe po jak 

najściślejszym kurde dziennym. 
Wydawnictwo gazety losowań „N»daieja‘ Prenume­

rata rooena K. 3*40 na p owincyi K. 3*60.

Wiedeń 12 lipoa. (Giełda towarowa). Cu­
kier 18*90— 19*00, 19*45— 19 56 (spokojny). —  
Spirytus bez zmiany —  Nafi-a galioyjska bez 
zmiany. ’

SudapeLzt 12 Lpoa. (Giełda zbożowe). 
(Kursa w koronacń : za 100 kilogramów). Psze- 

na październiknica na październik 15*22—15 24, na kwieoień 
wanie jakiegoś sooyaliityoznego pisma za a ity- 16'82— 16*84; żytc na październik 12*92— 12 94, 
kuł wzywaj |cy do strejków rolnyoh. Polonyi na kwiecień 00*00; owies na październik 12*98— 
odpowiedział, że w kraju, w którym dobrotyt oałej — 13*00, ne kwieoień 13*40— 13*42: kukurudza 
ludności zależy od wyniku żniw, wzywanie na bpieo 1216— 12*18, na sierpień 12*40—19 42,

ince j- ŁZKOjn(,-
tfana zostanie bo mepooobns, żel. n e  doczekała ^ód ż Szerzy się tu strejk robotników fa-
się drugie] edycyi sią a, w którąj na tuziny, u» 0ZIiyok. 42 fabryk stoi bezczynnie. Liozba
kopy, nawet na beczki śnajdnją się takie rdzutone 8tre j ^ j ąo;| h  dochodzi do 20.000.

do st.rejków rolnyob uważać należy za zbrodnię 
narodową- Na to powstała w Izb ie ogromna 
r rrzawa, wszysoy socyaliści, anarchiści i rady­
kałowie rzuoiłi się namiętnie na PoIonyi’ego. 
Izba jednak znaczna  większością głosów po­
chwaliła konfiskatę sooyal: stycznego piamt. 
(Szkoda wielka, że uchwałn Sejmu w ęgier­
skiego nie jest obowiązująoą ale prokarutorow 
pańctwa w Gali o/i. P r  typ. źted.)

Tryest. Z  powodu, ie  posłowie włoscy ro­
bią dalej obstrukoyę w kominyi rafoimy w y­
borczej, odbyły ri^ tu wozoraj d< monstraoye so- 
oyaliscyozne na sLalę o wiele w:ększą, niż 
jrzedwozoraj. Powybijane wiele szyb w re­
dakcjach pism włoskich i pokaleczono wiele 
osób. Polieya działała bardzo niedołężnie i zdo­
łała zaledwie Kilku di monstrantów zaaresztować.

Paryż. Izba deputowaryoh po raz drugi 
odrzueiła znaczną większość,ą wn.osek sooyali- 
stów, żąaająoy przyjęoia napowrót dc służby 
państwowej tych listonos*ów, którzy strejk u- 
rządzili, a aujznym i oklaskam uwieńczyła mo­
wę prezydenta gabinetu, w której on oświad- 
orył, źe rząd bezwzględnie wydalać będzie ze 
słażby wszystkich tunkoyonaryuszy państwo- 
r -yoh, którzy by się od w ażyli przystępować bądź 
dc jtrejkóis, bądź do marudy.

(Deposge popo**dniotce)

Kraków. Ministerstw ro kolei wprowadzi 
5-dniowe bilety turystyczne na lin ii Kraków- 
Zakopane z 50% opustom ważne dla jednostek 
tylko do pociągów w święta rzymsko i grecko 
katolickie, a dla wycieczek z 20 esób się skła­
dających we wszystkie dni.

Wiedeń Komisył. reformy wyborczej przy- 
ję'& dziś wniosek o powiększenie liozby man­
datów z K ra iny z 11 na 12, przez 00 utworzo­
no jedeu mandat niemiecki w Krainie.

Warszawa. W ładze policyjne nie porwa- 
lajr w niektóryoh miejsoowośoiaoh na tw orze­
nie kół Macierzy szkolnej, motywując to tem, 
że ustawa ulegelisowara została przez war- 
si awską kumisyę do spraw związków i stowa­
rzyszeń, obowiązuje w*ęc tylko w gub. w ar­
szawskiej.

W  Płocku na podstawie koncesyi, uzyska­
nej przez prof. Łuozyńskiego, otwarto gimna- 
zyuŁ z polsk'm jęrykiem  wykładowym ko­
sztem i pod kierunkiem płookiej Macierzy

ne ma; 1907 r. 1088— 10 90 —  Rzepak na sier­
pień 30*80—31*00 —  Oferty na pszen; oę : m ier­
ne. — Ohęć kupna: mierna. — Usposobienie: 
lepsze. —  Pogoda poohmurno.

(godaina 12 minnt 80)

zdania, jak naprzykład oto tych kilka ;
„Pamiętaj, że gdy słuszność jest po twojej 

stroni" to wolno ci sie hamowao; a g „y  słn zni śćpo 
stronie twego przeciwnika, to ci .tie %culnO wybuchać".

„Rozmową powinny kierować następujące 
reguły :

1) m;eó coś do powiedzenia, 
powiedzieć

3) zr milknąć
4 ) Jeżeli zac.„,esz, a l  ; wiesz, co masz po- 

w eaziec, aifcc, jo^eli będziesz *,adał, ohotiaźeś już 
wszystko powiedział, to wnet uwikłasz się w pro­
cesy i dostaniesz się do domu ubog’ „h, bo procesy 
prostą wiodą drogą do domu przytułku. W  mc ich 
zakładach wielkim kosztem utrzymuję biuro pra­
wnicze, ale tylko l  * to, żeby s'ę od procesu u- 
chronić".

„Głupcom daj mówić najpierw, kobietom na 
ostatku, a co do te"o, kiedy sam masz mówić, to 
pamiętaj, że mięso jest zawsze w środku między 
jedną połową bułki, a drugą8.

„Łatwiej udawać mrdrego, niż mówić mądre 
rzeczy; więo mów mniej, niż wszysoy, a słuohej 
wieoej, niż mówisz. Bo gdy słuchasz, nie mór ii z 
o sobie i eohlebiasz temu, który mówi8.

,Daj mężczyznom dobrych słuchaczy, a ko­
bietom duż j  listoweeo papieru, a powiedzą ci wszyst­
ko, co wiedzą".

„Pieniądze mówią, ale ich gadanie jest zaw­
sze obrałliwe; ubóstwo mówi tekie, ale go nikt 
słuchać nie chce".

SeL stopol. Stan admirała Czuońnina bu­
dzi obawy. Kula utkwiła w płnoauh. Oddycha­
nie utrudnione.

Tambow Oba szwadrony 7 pułku kawa- 
leryi, w który oh ryybuohł był bnnt, poddały się.

H O T e L E U R O P E J S K I  
AL3E ET 8ZKOWRGN 

Lwów  —  Plac Maryaoki 
Przyjechali dnia 12 lipca. Pp. Zagórscy z Pe- 

retoków. K Wysocki z Ostobuża. M. Komarnicki z 
Jarosławie. D". Głowiński i P. Komornic! i z Bo­
rysławia L. Horodyska z Kadłabisk. P. Turcwski 
z Tarnowa. K. Garapioh z Cebrowa. D. B SV.- 
bniewski z Bobyi. E. Sandau s Bygi. J. Rakowski 
z Hermanowio. W . Strzelecki z Nowoszyo.

”  HOT EŁ FKAMC JSK‘
Lw ów  — Piać Maryaoki, 

Pierwszorzędny hotel z homjos tem urządzony, p i! 
9,%eńsha resiaurucya z pohoiem do śniadań,auMernią 

%o miejsca.
Przyjechali unia 12 lipca. W, Krassowski 

P, Stępień z Suchodola. S. Strzelbioki z Ropczyc. 
K. Feiamann z Wiednia. B. br. Waliscl z Boz-:a- 
łowa. N. Behmerwaldowa z Graymałowa. S. P i­
lecka z Zurawra. A. Kuring z Wienia. 11. Woja- 
czyński z Bunynia. K. Grabowscy z Kijowa. A. 
Nassan z "Wiednia, I. Roth z Bndfi.pc.sztn. K . "We- 

1 cera z Katbariny, A. Herbst z Wiednia. P. Weicht 
z Mysłowitz. I. Chodoba z KraLowa. A. Weiss

„Pamiętaj, ie  kimkolwiek byłbyś, zawsze bę­
dziesz miał kogoś nad sobą. Więo czy będziesn p a -  ,
sioretn, lekarzem, ozy prezydentem Stanów Zjedno z Boohri. I. Grabowris z D jj ie1 . N. Har. he 
czonych to zrwsze będziesz miał m d  sobą dyako- z Makowa. E. Widajewicz z Wołoniowa Z. Styber 
na, przedsiębiorcę pogrzebowego, lub machinę pań- z Zagórza, 
etwową. Nikt nie może byó wyłącznym panem sie- 1 
bie; takich ludzi niema na świecie, chyba że bę- 
dziesz włóczęgą, a'e i wtedy bęaziesz miał ua kar­
ku szpicla lub polieyanta8. - j

G l«łd » południowa
Wiedeń 12 lipoa.

Ma-ki 117.46, renta tnpjowa 99.66. węgiersKr,
■ renta koronou a 96 05, akeye; austr. sukł. kredyt. 
669 76, węg. zakł. kred. 807.60, anglobankn S10.0C, 
nmoa banku bBOOO, banhvereinu 648.76, Jandę, banku 
486 00, kolei państw, 676.60, lombardy 169 60, akyye 
kolei Elbetbal 461.00, fabryki broni 000 00, tyto­
niowe 0u0*00. aipiuy 576 60 Rime Muranyi &78 00, 
prag. Tou . żel. 2740*00, losy tureckie 164 00, ruble 
262 00 Usposobienie : utrzymane.

6%  **enta rosyjska z 1P06 r. 85.80.

LWÓW 12 lipca. 'Z inbj aardlowrj),
Oblicsetise w ^Łiucis komnoTtej. *
A k c y e  estakę: Koisj gai Harola Ludwika pc 

»80 Koron —,— i  o —.— tL< T »j Lwowcko^Osem.-Janbj 
pc 400 •*<ł, 819.— do ,86.—» Bankn hiroteoFnegc pc 
S00 złr. R7a.00 do ! 84 0C. Akcyj gar iarni w Keesnowii
po 40C kor. — di — ■— 'ioic. bodowy ri^onow
w Hacofcn po iOC korot — 80f, Banio d!» b&udlu
i przcmTiło po 400 k. do 195* —.

L isty  *  stawne u  (OO E.: Biifca nipot. galio 
6 proc. !o». w 80 lat.. * 10 ęrco. preirt, l ! l  bO do OOO.OO. 
4 i pół proc. lo* w 80 lat- it>O,50 do 101'20, 4 oc. !o§ 
w 00 lat 08 85 do 29 i 5 Sauku kraj. 4 i pół pr e ios w 
61 lrt 101.80 do 102 00. benku kraj. 4 proc. los w 57 ia- 
98 8'i do 09 6', Tl w. krtL Os). *iea>*kie 4 proc. ( ' em a 
lyal 2P.70 dt: Ołl'̂ 0, 4 \ Trr. 1 i J \ i p<51 laiacb 99-6C 
dr 00.00 f proc. los w 60 itt 98 7' do 9P'4C.

Ruoh poolągów  kolejowych.
ważny od 1 maja 1906 według czasu środkowo - europej­

skiego.

Przych odzi, do L w c w a :
Z Ertkowa 2.31*, 1.30, 8.40* 8 60, 8.45, 6.25, 9.80* 
Z Raeszowa; IO.H6.
Z Podwołoczyh na dworzec główny. 7,20, 11.45. 2.20, 

6.60, 10.80.
21 "odwołoosysk na Pcdzap-eze: £.09, 7.00, 11-25. f. 2^

10 12*.
Z Ozerniowiec: 12.20*. 1.4 0 , 6 10, 5.46 9o6+»
£ Kołomyi: 10.06.
Z Stanisław owa 8.06.
Z Rawy i Sonato,: 7.5Ł, 
l  Jaworowa: 8.I&, 4 97.
Z bŁJ&bon.. 8.13, 1.50, 9.20*.
£ Ławocur.ego 7*29, 11*50, 10 60*.
Z Tnchli 8 55 
Z Bełżca 4*50.

O&cSirdza ze L iro w a ;
Do Krakowa: E-29.12-49*, 2 49, »  06*, 8.85, e.U6*,i i/Hjjj 
Do Peeszowa: 4 06.
Do Podwołoczyrk z dworoa głównego: 8 20, 10.65, 2,21, 

b J5* 9.50*.
Do PodwołoozyBa z Pod samcza : 2.39, 6.fi5, 11.16, 6.87* 

10.08*;
Dc Ozerniowiec: 2 61*, 2.4P, fUS, P-20, 10.4f>*.
Dc Stryja: 11.80*.
Do Rawy i Sok-Ia* 7. 6*.
Dc Jaworowi-: 6.66 6.00*.
DO Sambora: 8.65, 4.15,10,61*.
Do Jlołomyi i Żydaez^w*.: 8.80.
Dc Przemyśla., Oayrowa: lL.Có'
Do La^ocznego 7.80, 2.80 6.26*,
Do Be'zca 10.4?
Do Btanisla owa, Ozortkowa. Hosiatyna 9 10*

Pociągi lokalne. 
P rzych od zą  do Lwow a:

Z  Brruohowio: (od 6 maji do 28 września) 7.07 przed
południom 8.26, 5.8G popołuc : 8.20 wieczór (w
n.edziele i rz. tat święta). 10.00 przebccł.. 1.46 
po południu, (od 1 czerwoa dc El sierpnia wt. co- 
i siennie) 9,85 wieczór.

Z Janowe: od 1|5 do 80|9 w» coc enn> ) 1.15 popoł.,
(od 18|5 do 9|fl wł. cooiłemnc 8.46 wieczór zaś
w niedziela i rz. kat. iw: eta 9.26 wnio*ór.

Ze Szoze-ca: (od 27|* do 'G|9 wl. w niedzielę i rz, kat.
święta) 9.4c wieo hr.

Z Lubienie1 (od 18|5 do 16|9 wł. w niedz. i rz. k. święta) 
o 11.60 wieczór

Odchodzą z e  L w o w a :
Do Brzuobowic: (od 6 mi .ja do 28 września w ł ) 6.06 ra­

no, 2.28, 8. JO i .  6.26 ?; jpoł. vtylko w ''.edzie e 
rz. kat. i święta); 9.00 przedp:ł. i 12.40 pepotud, 
Od 116 do 81 j8 wł. oodeiennie 8.8-* r-ieozór.

Do Rawy Ruskiej 11 *85 w noc; (kafde niedzieli).
Do Janowa: (od l|fi do 80|9 wł. codriennie '-.1 przed 

poł (od J 8|5 dc 9 9 wl. w medsiele i rz. k. święta' 
1.86 popoł., zaś codziennie 8.14 popoi 

Do Piczeru* 10.46 przedpoł. (od 27,5 do 16[9 w niedz. i 
rz, k. ścięta).

De Lubienia: 2.0] popoł od lfi 6 do I8!9 w niedziele i 
n .  k. święta.

(Iw a n a . Pociągi pośpieszne drakowane ■% Lte-an* 
tłusterc:, pociągi nocne umączone aa gw-asdką. Pora 
locl liczy się od goct*. 8 wieozói do 6 min 59 rasio.
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Walka milionera ie słodiiejem.
( Z  angielskiego.)

(Cif sr daia y).
Odpowiedź padła jak grom.

—  N ie ! tutaj, w Londynie. W oiora, wieczo­
rem, wobeo mnie i doktora Gray. P r .e ^ o ja i-  
oząoy „R oya l 8ooiety“ ma przedstawić ten bry­
lant na prsyszlem posiedzeniu Akademii.

—  To s“ dzi soiństwa! —  syknął Karol przez 
laoiin  ęte zęby. —  T raeb . tema konieo poło­
żyć. Za kosztowna zabawka.

W idziałem , źe mój szwagier jest w  imier- 
telnej trwodze

—  To nie zabawka, leoz zdobyoz na kowa— 
podchwycił Oordeiy.

—  C zy ów profesor przyjechał sam. ozy też 
przysłał delegata?

— Przyby ł sam we własnej osobie. Gotów 
jest ponowić doówiadozenie. Urządzam dziż 
próbę n siebie przy Lancaster GUte. Może 
oboesz być świadkiem?

Dziwne pytan ie! W  danej chwili uiozego 
baraeie> nie pragnął

—  Słnchaj pan —  rzekł, ioiskająo ramię u- 
OTonego —  ohodzi tu o bardzo walne sprawy. 
To kwestya lyo ia  lub im ieroi dla wielu. Na 
miłość Botką, tądźoie ostrożni. Pamiętajoie, że 
to może obniżyć dywidendy.

W ym aw iał to słowo z w ielkim  szaoun- 
kiem. Było głównym artykułem jego wiary.

—  Ten wynalazek urwie wam dochodów, to 
niewątpliwe —  rzekł sir A do lf takim tonem, 
jak gdyby chodziło o drobnostkę.

Mój szwagier tzieleniał-
—  Kochany panie —  mówił przekonywają­

co -  w ielka odpowiedzialność spoczywa na

pańskioh baikaoh. Jesteś panem zyoia i śmier- 
oi kilkudziesięciu lndzi, masz w  swyoh rękaoh 
miliony, ba ! m iliardy fantów szterlingów. Na 
miłosierdzie Boskie, nie wpue-.ozaj na te do- 
świadozenia ozób niekompetentnyoh, nieintere- 
sowanyoh w  tej sprawie. Zaproś pan kilku m i­
neralogów —  nie mam nio przeciw temu, ale 
nie zapominaj taż o przedstawioielaoh zagro­
żonego wytwórstwa. Ja sam stawię się nieza­
wodnie; mam wprawdzie obiad proszony, ale 
mogę zachorować. Kadziłbym zaprosić Mosen- 
heimera i młodego Phipsona; będą reprezento­
wali kopalnie, tak jak wy, panowie, mineralo­
gię. A  przedewszystkiem należy trzymać język 
za zębami. Proś pan Sohleiermaohera, żeby nie 
„trąb ił" o swoim wynalazku.

—  Zaobowujemy go w  tajemnioy na jego 
własne żyozenie. -

—  Ładna tajemnica! W ykrzykiw ałeś ją pan 
na Piooadilly...

O naznoozonej godzinie podążyliśmy do 
Lano&ster-Gate w  nadziei, że doświadczenia bę­
dą chybione.

Niem iecki profesor miał powierzchowność 
niepospolitą: musiał być niegdyś wysoki, ale 
ślęozenie w  laborr tory^oh przygarbiło jego po­
stać. W łosy, pr (edwoześnie osiwiałe, spadały 
ma na ramiona, ale w zroz miał bystry, a w y­
raz ust młodzieńczy. P rzyw ita ł się serdeoznie 
z nozonymi, widocznie znał ich dawniej, nkło- 
nił się zaaleka afrykańskim milionerom. Mówii 
niemieoką angielszczyzną, a gdy mu słów bra­
kło, zastępował e gestykulaoyą, przyozem za­
uważyłem, ze ma paznógoi. powalane od prze­
tworów obemioznyeh. Ręka była mała i zgra­
bna. W szedł odrazu w jądro kwestyi. P rzy ­
niósł aparaty i wytłómaouył nam swoją me­
todę.

—  Brylanty —  powiadał —  są poprostu 
kryształami węgla. Umiem krystalizować w ę­

gie l —  na tern zasadaa się oały wynalazek.
Mężowie nauki obejrzeli tygle, poczęta 

profesor wrzucił w  nie parę węgielków, obja­
śniając przytem, że jego metoda zalee* się 
prnrdewszystkiem szyb):ośoią i taniośoią. Zoto- 
w ią iyw a ł się w  ciągu tneoh  kwadransów wy- 
t ’ rorzyó brylant, wartości dwustu funtów szter- 
lingów.

?o itawił tyę ie l na ogniu. Niebawem po­
czuliśmy zapaoh osmalonych piór ęęsioh. Uoae- 
ni wyciągnęli szyje, jak żórawie i wpatrywali 
■ię w dym ooraz gęstszy. Po npływ ie trzech 
kwadransów, profesor zdjął retortę z ognia, 
wygarnął fyśką popiół, następnie zanurzył pal-
00 i wydobył dwa kamienie, ma się rozumieć 
nieobrobione.

—  Cto są prawdziwe brylanty —  mówił — 
sfabrykowane kosztem czternastu szylingów i 
sześoin pensów od sztuki.

W y ją ł znowu dwa kamienie.
—  A  te —  mó wił — kosztują jedenaśoie szy­

lingów  i dziewięć pansóir.
Wreszoie wy< jbył trzeoią parę, i podno- 

Bząo ją  tryumfalr 9, zawołał:
—  A  te. panowie, otrzymałem kosztem trzeob 

szylingów i ośmiu pensów.
Dawał j i  wszystkim do obejrzenia. Tru ­

dno było ooenió iob wartość przed obzlifowa- 
niem, ale nie ulegało wątpliwośoi, że profesor 
w ytw orzył je  istotni* z węgla.

—  A  ter o., panowie —  rzekł takim tonem, 
jak gdyby brylanty były groohem —  teraz ka­
żdemu z wan ofiaruję po kamyka na pamiątkę. 
Jeden sir Karolow i Yandrift, jeden panu Mo- 
senhermer, jeden panu Phipson —  jako przed- 
stawioielo> v wytwórstwa bi antów. Dalej po 
jednemu sil*’ Adolfow i Oordofj, doktorowi Gray
1 pana Fan-Fiffian, jako przedstawicielom na­
uki. Nieoh panowie raozą je  dać do oszlifowa­
nia, potem wyrazioie mi swą opinię. Spotkamy

się tntaj pojutrze o tej samej godzinie.
—  Pan>e proierorze —  zagadnął Karol — 

ony udajesz pan sobie sprawę, że gdyby ten 
wynalazek okazał się prawdziwym, zrujnował­
by wielu finansistów, ODnićająo warteśo ich 
posiadłości w A fryce południowej ?

Profepor weruszył ramionami.
—  Cóż mnie to obonodzi? —  rzekł z pog°r- 

dą. —  N ie jestem finansistą, leoz mężem nan- 
ki. Szukam wiedzy, nie *nająthu.

—  To okropne! okropne! — zawołał sir K a ­
rol. —  W  żyoin mojem nie widziałem takiej 
obojętnośoi :ia cudze losy,..

Rozeszliśmy się woześr ic. Uczeni by li roz­
promieni. Przedstawiciele .interesów trylanto- 
wyoh" mieli nosy spuszozone na kwintę... Ten 
wynalazek był dle niob zapowiedzią rniny.

Karol wyszedł z profesorem. Starał się, 
bardzo zręcznie, wybadać, ileby żądał za sprze­
danie Bwej tajemnioy. N iem iec był niewzruszo­
ny, jak skała.

— Pan mnie obraża — odparł. —  N ie ku- 
pozę moimi wynalazkami. Uozyniłem odbryoie 
i zamioizam ogłosić je  w  interesie nauki i lndz- 
kośoi. Pieniądze są mi obojętne. N ie  mam cza­
su ich wydawać.

— Ten człowiek marnuje życie —  mówił do 
mnie potem sir K rro l. —  Istotnie dba tylko 
o rzeczy abstrakoyjue; w tym wyp&dkn oho- 
dziio mu jedynie o w ytvo rz»n ie  z węgla k ry ­
ształu. Jakie mogą być skutki wynalazku — 
o tern nie myślał.

W  dniu oznaozonym Karol stawił się zno­
wu w Lancaster-Ga te. N ie widziałem go je ­
szcze nigdy tak zgryzionym.

Objoni wręczyli sir Adolfow i brylanty ju t 
oszlifowane. I, rzecz dziyna, wszystkie t izy  
brylanty, ofiarowane właśoicielom kopalni, oka­
zały się podrzędnego gatunku i małej wartofoi, 
wówozas gdy brylanty, zna]dujące się w posia­

niu u ozony on, po oszlifowaniu przedstawiał 
się wspaniale.

Było to troohę podejrzane. Trzej kap iu - 
liśoi patrzali na siebie a pod oka. Jeden j  >są- 
bia i drugiego o zastąpienie podrzędnym ga­
tunkiem pięknych brylantów, wytworzonyoh 
przez pretesor* Sohleiermaohera. Istotnie mo­
żna iob było o to posądzać. A le  po zastano­
wienia się odrzuć iem ię hypotezę.

CLyż człowiek tak prawy, jak sir Karol 
Yandrift, zniżyłby Bię do podobnego fortelu 
dla „m arny.i. zysków ?" Lecz jeśli navt>Ł to 
uczynił, jeśli tak samo postąpił ilosenheimer, 
m<> zdało' się to na nio: kamienie, okazane 
przez uczonych, przeważyły szalę na kuizyść 
wynalazku.

Muszę jednak przyznać, że Karol nie 
śm. ł spojrzeć w oczy Mosenbeimerowi, a Mo- 
senneimer PLipsomowi; v oałem mieśoie nie 
znalazibyś trzeoh lndzi z tak przeoiągniętemi 
twarzami.

W reszoie zabrał głos sir Adolf. Mówił 
bardzo wymow ne, dowodził, że byliśmy świad­
kami epokowej ohi Ib Profdsor Sobleiermaober 
jest chlubą Sakson i. On, sir Adolf, jako pra­
wowity Angfik, mógł tylke żałować, że to od- 
kryoie zostało dokonane w  Niemozeon —  tnade 
in Gctma.y

Pron sor Sobleiermaober należał do rzędu 
tyoh mężó w nauki, dla których złoto i brylan­
tu są jedynie przedmiotem doświadczeń. Zyski 
były mn obojętne. W zlatyw ał wysoko .po nad 
pciiony kapitalistów. Uwzględniejąo jednak 
życzenie osób, zagrożonych tern odkryciem, 
: u eoał nie ogłaszać w pismach rezultatu swo 
iob doswiaaoaeń, dopóki nie sprawdzi iob Royal 
Society, ozegc domaga* się sam profesor.

(Ciąg aaisay nastąpi).

P i9 rw ss3  b a j o w a  f r j . y k a  2 i L i n u n

B. K R Ó L IK
L w ó w ,  u l ,  S ł o n e c z n a  1 5 ,  C o l o s s e u m

wykonuje marmury meblowe, okładanie ścian i posa ■ 
dzek, urządzenia marmurowe dla aptek, kawiarń i 
sklepów masarskich, wanny marmurowe t&olice fir­
mowe i pamiątkowe, płyty marmurowe do okien i t. p.

Ogłoszenie.
Fundacya Stanis ław a hr. S karb ka  oddaje odstrzał je ­

leni podozas rykowiska w  ozasie od 16, września do 31. paździer­
nika 1906 w rewirach górskiob a to:

DUBA pow iat D O LIN  4 
i  SMOKZE powiat S T R T J

drogą oferto rą.
Oena wywołania 600 K . od strzelanej sztuki.
Rozstrzyga wysokość oferty.
B liższe warunki przejrzeć można w biurze administraoyi cen­

tralnej Fundaoyi Stanisława br. Skarbka we Lw ow ie  gmach Skarb- 
kowski I. p. D rzw i N r. 12. O ferty pise.*nn<? mają byó wnoszone do 
1 . września 1906.

We Lwowie, ania 1 lipca 1H06.

Z  K w r a t o r y i  f n n d a c y i  S t a n ,  h r .  S k a r b k a .

-  W i e d e ń s k i

Bank Związkowy
Kapitał ikcyjny:

K. 100,000.000

Pundusae
r e z e r w o w e :

K 28,GuO.OOU

F i l i a  w e  L w o w i e

L W Ó W
we własnym gmachu priy

i  JatielMsłkj 1. 3.
Te.ofonu nr. 57. Dyrekcya

Zakład oentn ln y : 
W iedeń:

i  l L I E : usstg n|Ł.
Berno, Budapeszt, Czer- 
n iow ce, C iep lice, F r ie - 
dek-M iatek, Grac, Pra­
ga  Prośc ie j ów, W . Neu- 

stadt i 8t. P51tea.
18 kantorów  w ym iany 

i kas depozytow ych  
we W iedn iu .

Telefonu nr. 868 Kantor wy- 
mi&ny.

Załatwia wsaelkie interesa bankowe, oraa transakoye w zakres kantorów 
wymiany wchodzące a mianowicie:

Przyjmuje -ykłauk. w rachunku czekowym 1 w rach. bieżącym. 
Przyjmuje wkładki na 3'WI, książeczki wkładkowe. Oproc ko­

wanie roepoo-iyna się z dniem następnym po złoienin wkładki a koń-
ozy się ■ dniem poprzedzającym pedjęoir wkładki. Podatek rentowy 
cpłac- bank z własnyoh funduszów.

Eskon u] B Weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład pa­
pierów wp.r.ośeiowyeh.

Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe n i targach urajowyoh i zagrań. 
Kupuje i sprzedaje prpiery wartego.owe, walety 1 przekazy 

na zagraniczne miejsca.
Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje.
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe.
Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagrani­

cznych.
Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi.
Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania. 
Rewiduje bezpłatnie numera iosów i innych papierów wartościo­

wych, podlegających losowaniu.
Najkorzystniejszej f  iranki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli. 
Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i roz­

gałęzionymi stosunkami w całym świecie kupieckim.
Zakład zastawniczy udsie.1- zaliozek na kosstownośoi i papiery war- 

tosoib re.

9  Miastowe Biuro c. k. itustr. Kolei
we Lwowie, Tasaż Hausmana 9.

W ydaje :
■J I LETY Z E S T A W I A L N E

(Fahrsoheinhefty) kombinowa.ie-okrężne (Enndreise) i powro­
tne do wszy itLroh i ze . siystkioh znaczniejszych miejscom -ojci Sn* 
ropy z i aiaością 45—60 I 90 dni i opustem od IZ—35 pro­

cent od cen normalnyoh.

j > o  W  i  e t .  u  i h  z  w a ż n o ś c i ą  4 5  d n i .

Ma obecny sezon
polooa się zeszyty jazdy powrotne z odpowiednim opustem do wszy­

stkich miejsoowości południowych ja k :
Biartlz, Flume (Abbazyi), Wejtecyl (3-ldo), Triestu, Ca- 

pri, Neapolu, Mizzy. Florencyi, Rzyuni etc.
Do fa rd a b  tdu, W ro o ła w la , D rezna . L ip sk a , B er lin a , B re ­

m y, JŁamburga, P a r y ż a  i wałnosoią 45 —60 i  90 dni.

B I L E T Y  K A R T O N O W E
zwykłe «lo wszystkich stacyi w k ra ju  i zagran icą.

Sprzedaż r a l k i c l i  ro z p a d ó w  iaz4 j i p rzewodników .
Zam ówiona bilety na prowinoyę w ysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej staoyi kolej.

Pray zamówieniu biletu zestawialnego naleiy Q»uestać 4 ko­
rony zaoi u i podai dzień, od którego bilet ma byó ważnym.

Drobne ogłoszeni , IS
>s

Sltaii płścira KDitziisticl
Lwów, Halicka 10.

poleca
kompletnie gotowa wyprawy żlu- 
bne wraz z poiolelą od złr. 200.

Poszukują da ozas wakacyjny lekoyi 
we Lwowid lnb na prowineyi, na zajęcie 
biurowe, albo do towaiaystwa młodszych 
studentów rół,nieł chętnie zgo( ziłLym 
■:ę. Bone/, V II  kl. gimn. Ormiańska 80. 
Kuras.

Po cenach
f l z ą d z c a  d ó b r

prosskowianin, były oficer Au^-ryaski, 
pierwsi orzędns referenoye, wypadkowo 
wolny poleca się. Łcsk^we zgłoszeń a 
przyjmuje Dtf-obniewicz Bozwadów 

nad Sanem.
Morele wyborne piękne, dui w 

koszykach 5 kg. franko za zaliczką K.
10) kg. .L8 K. loco stacya Z a le S -C Z y  
ki. Benklody 5 K. Jabłka lnb gru.ski 
K. 8 5'! wysyła A. Nussbrauch Zale­
szczyki.

M orele sły ln e  -rysyłam w kojiy 
&aoh 5 kg. za 4 kor. franoo za zaliczką. 
100 kg. 48 k. looo stacya Zaleszczyki 
i ł  inkludy K. 6., grnszki lub jabłka 8.r0 
firma 1. N a tan S oh n  Zal-szozyki.

Uczeń VII klasy gimnasyalnei po­
szukuje lekoyi na prowineyi ua skroi me 
wyn grodzenie, byle tylko znalazł utrzy­
manie podozas wakaeyi. Stanisław Len 
oznar, Lwów Stroma 8 .

M a s k i  p a s ie c z n a  eze ,
k v  ty „otannema-.na* 

poleca I r. C h la d e k , j  ay . wyrobów 
łelaznych, metale y—  Lwów, Ryp- k 4Ł

Irządnlk słnazuy, prsystejny poszn 
knje towarzyszki życia. Zgłozr in i Ży­
czliwy Lr.Aw post. list

Kill kamienic 12 a; wolnych, ła 
zienki, oświetlenie elektryczno, „o.zy nio 
do zprzedania. -Pośrednik* Lwów poeto 
restante.

M orele Aprikosy wiefkid do smaL.nia 
i do jedzenia K  8-80 iwieśo rwane, wy­
żyła w 5 kg, koszykach franeo z>. zali' 
czką H. Fischer Etloarczyki.

Oo sprzedania
majątek ziemski w powiecie Liskim 1221 
morgów w tern 496 ornej ziemi, 98 łąk 
i 682 m. lass, są 2 folw irki, 8 karezmy, 
młyn i tartak wo^-1} . Oliśssyoh informacji 
udzieli notarynzz Kokurewioz w Sanoku

Potrzebny Jewl lokaj dobry, znają 
oy służbę, z dobre mi świadcotwami. Pen 
sya 20 zł. miesięoznie, osobny pokój : 
całe utrzymanie. Zgłosić się do Admini- 
straoyi ,tPrze| |lądu" pod znakiem 
„Lokaj1'. KanJydaoi ■ prowineyi mają 
przysłać swe świadectwa w odpijie, albo­
wiem zwrócone im one nis będą.

Za 2 złr.
przerabia stare materaca (8 poduszki) 
■npełnie jak no ? e. Drelichy na pokryoia 
od 50 cnt. za metr. Nowe materace wło- 
si6nne obłośona watą Dra Bischo.a prze­
ciw molom od 15 zł. wateraoe z trawy 
morskiej o.Ą 6.50, obłośone watą Dra 

Bisohoia od 10 zł.
Kołdry od 8.50 zł. w każdej oonib — po. 
lecą najtaniej spee  ̂ .Ina pracownia kol 
der i m  Józefa Schustra

Lwów, Kopernika 5.

600 kor. taniej.
Jeszoze tylko krótki ozae kilki garni­
turów salonowych składających się 
z 1 kanapki, 2 foteli i 4 krzeseł 
oena awykła Kor. 850
K -npletne jadalnie od „ 400
Kilka w jpv óałyoh s.pialni w 

etylu i ngiolskim od „ 650
2 m-tsraoe drnoiane najlepsze z 60
2 materace włosienne „ „ 1(. .
2 kołdry najlepsze wełniane „ 68
4 podnaski najlepsze ■ puchem

mięssane „ 186
2 jaśki „ .  „ 14
6 prześcieradeł z najl. szyfonu

po 7 kor. „ °
12 poszewek z najl. szyfonu „ 86
6 po, -iwek na jaśki „ 8
6 prześoieradel na pościel „ Ut)
1 para kap. na łółka „ 5,
2 pary portier „ 50
1 dywan duży : <v */» mtr. „ 75
2 dywaniki nad łóżi a „ 7 2
2 dywaniki przed łóś i „ 18
2 -tarnisze mosiężne ________ „ 22

Kor. 2.191

1591 K o .
W  tym samym stosnnkn opust 

przy nabyoiu materyi meblowyoh, pin 
szów, dywanów, aywaników, chodników, 
portier, ranek, kap m , łóżka i st. ly , 
kooów, kołder, mi.teiaców, tapet, i t. p.

Wszystkie towary najświeższe z 
pierwssor .^dnych fabryk — dajemy zu­
pełną gwaramyę osobijtą.

JózeJ Schuster 
K azim ie rz  To czysk i

likwidatorzy
Spółki T  .pi .. ów Iwo wakich ul.

JagielloAska 3.

redakcyjnych ogros sen1- do wszyst­
kich be: wj jątkn dzienników,
Iwowsklcli, krakowskiLb, 
wamzawukich, wiedeńskich, 
czeskich, francuskich eci., 
czasopism faohowyoh «ii»jscowycb, 
zamiejsccwyoh i zagranicznyoh, za­
mówienia na klisze i ryjunui do 

ogłoszeń, prenumeratę na 
wszelkie pisma 

przyjmuje

źjeccja liiemlłHw i oiłosiei
Sokołowskiego 

we Lwowie, Pasał Hausmana Nr. 9.
Kosztorysy gratis.

Jest marką ochronną

tłuszczu do potraw „Ceres“
i

soków owocowych „Ceres*
G^podyni, przgnąoa popierać stan —fowiń pośród fa ­
milii swojej nśyje wyłącznie „0riBK8“ TŁU8Z07TJ DO 
POTHAW d<y piec^eDia, smażenia i  gotowania i na stół po 

stawi tylko SOKI o '.7000 7B „0EEE8“.

. . Ih . . .  '̂ 1 .............. :>Z ... .. . ............... ."--------- --
, .. jg * . ...

dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów
prywatnych I t. d.

Poszukiwanie i uohwyoenic ćródeł. W iercenie studzien. Ustawianie pomp. 
Instalat e domowe z klozetami, łazienkami i t d.

projektują I wykonują:

Centralne
O G R Z E  W A J S I E

wszelkich systemów
I W e J T Y  l a c y ę

Łaźnie, Mechaniczne pralnie I suszarnie i t. d.

f

inź. Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18*
Najlepsze referenoye z dotychczas wykonanych robót. —  Kosztorysy bezpłptnle.

Morele
doborowe, troskliwie opakowane
w oenie po Złr. 1.70 za kosz 6-oio kilo­
wy franoo do J idej poczty wysyłać 

będzie w połowie lipca b. r-

Zakład sadowniczy

Braci Niemczewskich
w  Okopach św. T ró jcy

poorta-telegrof

K o z a c z ó w k a .

Do wyrobu dachówek
poleca

f a r b y  c e m e n to w e
we wszystkich koloraoh i  fabryk bawar­

skich
jedynie

Alojzy Hubner
L itó w .

Pozostałe nuty
do śpiewu i na fortepian z wydawnictwa

„li:SLOMAN“
wy sprzede je po niskicn cenach Ekspedycya Me­
lomana Biuro Dzienników Pasaż hausmana 9.

Doniesienie! K orzysta jąc

Najwląoej rozpow szechnione picino Ilustrowane 
dla kobiet

Tygod&ik M6d i Powieści
W dziale literackim pomieszcza: Nowelle,Sprawozdania krytyczne 
z literatury własnej i obcej, Artykuły w kwestyacn społecznych, 
Korespondencye z głównych ognisk życia europejskiego i t. p. 
V/ dzlule mód co t y d z i e ń :  Ryciną kolorowaną mód pa­
ryskich i arkusz rysunków z wzorami sukien, ouryć, wogóle 
strojów kobiecych. C o  m i e s i ą c :  Wielki arkusz z krojami 
i wzorami robót i k i l k a  r a z y :  Form y z bibułki, nadsyła­
ne wprost z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. 
Co t y d z i e ń  dział praktyczny p. t . : Poradnik dla kobiet 
w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny hy- 
gieny wedle ostatnicn zapatrywań, nauki, dział pedagogiczny, 

dział technologii gospodarsniej i przemysłu domowego. 
Cząśó kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Pau- 

linę S&umhóską.

In form acya do tyczące  bleżą-oefad 2 a in te r ,s o in n ia  i po- 
3=  pyiu p racy  dostępnej kobiecie- = = = = =

Główna ekspedycya na Galicyę Q 
we Lwowie, Pasaż Hausmana ^

Warunki prenumeraty:
We Lwowie kwartalnie 3 kor., z dostawą do domn 3 kor. 60 h. 

na prowineyi z przesyłką poosiową 3 kor. 60 bal.

ze zniesienia cenzury

TYGODNIK
IILUSTROWANY
rozszerza znacznie rozmiery pisma za­
równo dziato illusti acyj w rzeczach arty­
stycznych i bieżącej chwili, jak i części 

literackiej.

Prócz premij w r. 1- 06
DODATKOW KSIĄŻKOWYCH (SieilfcifiWibZa), 
PPSMUM KOLOROWEGO, wprowadza

NO W O ŚĆ :
B s e r e g *  n u m e r ó w  a l b u m o w y c h .

Warunki prenrm eraty *

.Tygodnika iiiustrowanego4* z 12 tomami dzie l Sien­
kiewicza, zeszytami albumowymi, dodatkiem powie­

ściowym w arkuszach i premium kolorowem :

W e L w o w ie  W  G-.Jicyi * prsanyłką pooetową
Kwartalnie 6 sof- 80 bal. Kwartalnie 7 kor. 20 ba.,
Półruozaie 18 „ 60 „ Półr > śnie . 14 „ 40 „
Bocznie . 27 „ 20 „ Bodzi o. - 28 „ 8u „

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięfei ej 
oprawie (z portretem Sienkicwiozą na, okładce) dopłacaią iwa -talnie 
fi hal., półrocznie 1 K. 20 h., rooznie 2 K. 40 hal.- -Naleźytość tę pro­
simy nadsyłać razem z prenumeratą.

Prenumeratę ze Lwowa £ całej Galicy, ; Bukowiną przyjmują : Główna 
ekzgied. „Tygodnika i.lustrowanego* we Lwowie, pasaż  

ia u su la n a  9 . 'Oi“»z wszystkie księgarnie i kantory pi*m.

Numery t (azowe i pro«n;kty wysyła gratis: Główna luyoyn „Tygo­
dnika* we twowia, Pasai Hausmana 9 (Biuro dzienników I ogło­

szeń Sokołowskiego).

E e ia lP o r  Y  a «a l  \w M a f t t e w s l ę & P a p ie r  w i  b y y k i i k  o i  F i iłk csw ak ich


